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P r e n j im e r a tę  p r z y jm u ją :
W  K r a k o w ie  t Administracja „CZASU,“ księgarnia p. S. A. Krzyżanowskiego, handel Dworskiego, 
tudzież wszystkie urzędy pocztowe. O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmują się za opłatą od miejsca wiersza 
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cię n a p r z ó d  nadesłać przekazem ppcztowym. O g ło s z e n ia  i  p r e n u m e r a t ę  przyjmują : we I w o .  
w ie  W. Piątkowski ul. Teatralna 0; w P a r y ż u  wyłącznie p. Adam, Carrefour de" la Croix Rouge 2, 
(prenumeratę p. W. Bączkowski, Faubonrg Poissonićre 33); w W ie d n iu  pp. Haasenstein & Fogler 
vtakże w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik (takie w Pra- 
dse), R. Mosee (takie w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. h. Daubo A Com., (takie

w Frankfurcie n. M.), Hotter & Com.

Przedpłata na „CZAS11
od dnia Igo Stycznia 1876 r.

*  przesyłką pocztową w państwie 
Auśtryackiem :

»* , roku na kwartał na 2 miesiące na 1 imesiąe
złr. O złr. Bi

w Krakowie:
Wr. l t złr. 9*ftO

na 2 miesiące na 1 miesiąc 
złr. & złr. 9

pół roku na kwartał 
• k  * »  złr. A

aaza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy- 
’ nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie 
”1 opaski drukowanej z adresem.

i5>rtyumerata liczy się tylko od p ie r w s z e g o  do 
statniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem
Pocztowym.
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K raków  3 0  grudnia.
i Eok bieżący dogorywa wśród ciszy. Świę- 
.u-ią parlamenta; niemiecki Kulturkampf zda- 
■ft przechodzić w nową fazę i szukać 
Jnnyi-h dróg wyjścia; zawikłania dyploma- 

’ zwłaszcza w kwestyi wschodniej 
' <zą jeszcze pomroka tajemnicy, co wię- 
Jakiejś ciemnej zagadki gabinetowej po- 

. ‘ z°ne. Zgoła na wszystkich krańcach 
£'■ 1 tycznego horyzontu cisza i ciemność, 

' a mimo tylu zapewnień pokojowych, 
' ujazdów monarszych, tylu demonstra­

n t  Przyjaźni, nie wźnieca otuchy, aby kom- 
(| , a"ya przymierza trzech cesarzy, ten je- 

■ owoc z nieprodukcyjnego roku 1875
:'H stać się podstawą nowego i stałego 
"tyłku europejskiego, i zastąpić brak ró- 

•!°m agi.
' ■ roku sytuacya europejska przybrała 

Ocznie odmienną postać. Przed rokiem je- 
2 dyktatura nowego cesarstwa niemie- 

' ; -o nad Europą nieznachodziła współ- 
. -1 Ot\ . ani nienatrafiała na zawady,

ą przesilenia uniwersalnego tego wpły- 
jyplomatyczncgo, że się tak wyra- 
jedynowładztwii ks. Bismarka była 

’eneya rosyjsko-angielska, co w strzy- 
jeśli nie plan nowej kampanii na za- 
to ^ktykę intymidacyi i ciągłej gro- 

•' 3odróż do Włoch przyniosła drugi do- 
iiij,wy zaW(5d w tej polityce, co spodzie- 

się do swego rydwanu tak zwanej 
"c-v* lizacvjnej walki“ wprządz inne mo- 
vnr;i:wa. Niebrakowało z początkiem roku 
°yiawów niezadowolenia, chęci wyłamania 

2 pod dyktatury Warzinu, co więcej 
m.wi,ych zachętek do skoalizowania się w 
i r* ;e przeciw wpływowi bezwzględnemu 
w‘ rlina.

* ’ awy te dały powód do zainauguro- 
, polityki trzech cesarzy. Zbyt często 

wyrażaliśmy nasze powątpiewania, o skut- 
, a * i możności wskrzeszenia w tak od- 

 ̂‘ :fiych warunkach potrójnego przymie- 
/ h' 'kyśmy potrzebowali jeszcze powtarzać, 

P erwszym warunkiem przymierza musi 
.* akiekolwiek prawo międzynarodowe, 

p y  traktat będący zasadniczą podstawą. 
0,Ityka trzech cesarzy nie może zostać

przymierzem przy tak odmiennych dążę- 
niach, zasadach i interesach, lecz jedynie 
chwilowem modus vivendi. Jest to, że tak 
powiemy, parawan, ale za którego potrój 
nemi skrzydłami odbywa się gra tajemna 
między trzema partnerami. Z pierwszą kar­
tą wystąpiła kwestya wschodnia: kto ją 
zadał, dotąd jest tajemnicą. Bądź co bądź, 
zręczności odmówić nie można wszystkim 
trzem graczom. Interes wzmaga się z każ- 
dem nowem zadaniem, bo obrót gry ze 
trzech stron zarówno niespodziewany. Gdy 
gabinet berliński zajął stanowisko wycze­
kujące, ks. Gorczafcow umiał tak grę po­
prowadzić, że nie odsłoniwszy kart, za­
twierdził rówhorzędność wpływu rosyjskie­
go z wpływem niemieckim nie tylko na 
Wschodzie, ale w całej Europie. Austrya 
ma w tej grze rolę mniej imponującą, ale 
dowodzącą, że bez niej obejść się nie mo­
żna, że nie przestała być tą koniecznością 
i nieodzowną potrzebą w ogólno europej­
skim systemacie. Postawiona jednak mię­
dzy dwoma tak niebezpiecznemi sprzymie­
rzeńcami, musi się kierować polityką nader 
ostrożną, nawet wymijającą, która z natu­
ry rzeczy przyczyniać się musi do przedłu 
żania wielkiej dyplomatycznej akcyi.

Rezultatem dotychczasowym poruszenia 
kwestyi wschodniej, jest przyćmienie nie­
mieckiego Kulturkampfu, jako ogólnego tła 
polityki feuropejskiej. Walka z kościołem 
nie weszła w rachubę polityki trzech cesa­
rzy. Niemcy po zawodzie odniesionym we 
Włoszech, przestały poszukiwać sprzymie­
rzeńca do krucyaty przeciw Rzymowi. Kul­
turkampf nie ulega zwolnieniu, prześlado­
wanie konstytucyjne władzy duchownej idzie 
dalej swoim trybem, ale straciło już dziś 
ten charakter uniwersalny, jaki przybierało 
przed rokiem jeszcze. Wojna religijna sta­
ła sie domową pruską, a już nie europej­
ską. W zapasach zaś tych wewnętrznych 
państwa z Kościołem, zaszła także zmiana 
w stosunku stronnictw. Broń wyostrzona 
przeciw K ościo łow i na brusie liberalizm u, 
dziś odsłania drugie o strze , które już po­
służyć ma przeciw dążeniom liberalnym i 
socyalnym. Wszechwładza państwa przed 
rokiem jeszcze będąca dogmatem liberałów, 
wydobyta z pochwy parlamentarnej, nieba­
wem stać się może bronią despotyzmu, 
zwłaszcza gdy rękojeść w tak silnej dzier­
żona dłoni. Zwrot ten, którego zapowiedzią 
jest reforma kodeksu karnego, może osła­
bić ową dyktaturę opinii liberalno-bezwy- 
znaniowej, jaką miała niedawno polityka 
żelaznego kanclerza, podobnie jak już dy­
ktatura dyplomatyczna gabinetu berlińskie­
go w Europie uległa przesileniu.

Zgoła rok mijający, lubo nie przyniósł 
ważniejszych wypadków, sprowadził zmia­
nę stanowisk. Dowiódł on tylko jednego, 
że nie jest jeszcze możebnym w Europie 
systemat oparty na przewadze jednego mo­
carstwa, że największa nawet potęga musi 
się opierać na jakiejś kombinacyi zbioro­
wej, aby się nie wystawić na osamotnienie. 
Dowiódł on‘ nadto, że niedoszliśmy jeszcze

do tego, aby walka religijna mogła stać 
się jedyną podstawą, jedynym drogoska- 
zem polityki ogólnej, dążącej do uniwer­
salnego kierownictwa. Nie przyniósł on 
wszelako żadnej ulgi tak pod względem re­
ligijnym, narodowym jak i spółeeznym, nie 
wskazał nigdzie jakiejś zapowiedzi wzbu­
dzającej ufność. Owszem, niebezpieczeństwa 
zwiększyły się, wzrosły groźne zawikłania 
dyplomatyczne i groźniejsze od nich namię­
tności. Siła nie przestała być jedynem pra­
wem* tak w zakresie między narodowych 
stosunków, jak i w sporach wewnętrznych 
między państwem a Kościołem, narodami i 
spółecznością. Nowe tylko powstały kom- 
plikacye sił dążących do rozdziału władzy 
nad światem, do zdobyczy zewnętrznych i 
ucisku wewnętrznego.

KORESPONDENCYA „CZASU*!
P a r y i  26 grudnia.

(B.) Szala parlamentarnych zwycięstw znów się 
przechyliła na stronę Bnffeta i gabinetu. Chodziło o 
projekt ustawy prasowój złożony przez Dufaura, a 
przeciw któremu podniosły się krytyki lewicy. Mię­
dzy komisyą wyznaczoną, dla zbadania tego projektu 
a rządem nietylko iż nie przyszło do żadnego po­
rozumienia co do zasad samej ustawy, lecz nie u- 
miano sobie ustąpić nawet co do formy, w jakiój 
te zasady pod obrady Izby oddanemi być winny. Ko- 
misya była zdania, iż projekt dotyczący właściwej 
ustawy prasowćj porusza tyle punktów spornych, iż 
niepodobna, aby Izba sumiennie nad niemi zastano­
wić się miała czas i środki. Komisya wnosi przeto 
odrzucenie lub przynajmniej odroczenie ustawy pra- 
sowćj, że zaś przed nadchodzącemi wyborami sprawa 
stanu oblężenia koniecznie rozstrzygniętą być powin­
na, przeto komisya wnosi zarówno wykluczenie z u- 
stawy prasowćj tój części projektu, która się odnosi 
wyłącznie do stanu oblężenia, a wzięcie tój tylko 
części ustawy pod dyskusyę. Takie przeto rozdziele­
nie projektu rządowego na dwie odrębne ustawy jest 
pierwszym zasadniczym wnioskiem, jaki postawił spra­
wozdawca komisyi prasowój p. Albert Gróvy. Spra­
wozdawcy odpowiedział natychmiast wice-prezes 
gabinetu. „Nie zaprzeczając Izbie prawa odrzucenia, 
odroczenia, lub zmodyfikowania projektu rządowego**, 
Buffet stanął najprzód w obronie formy postępowa­
nia, twierdząc, iż dopiero po wyczerpaniu ogólnój 
dyskusyi w razie przyznania nagłości, lub po zakoń­
czeniu pierwszych obrad w razie przeciwnym, kwe­
stya rozdziału ustaw pojawić się może, i że Izbie za­
wsze wolno odrzucić wszystkie artykuły ustawy, prócz 
tych, które dotyczą stanu oblężenia. Poczem, przy­
pomniawszy Izbie zwyczajny argument o niebezpie­
czeństwie grożącem społeczności, ujawnił zapowiada­
ny od dawna program swoj wyborczy.

Odwołuję się więcój niż kiedykolwiek do jedności 
zachowawczój, zawołał S o le ił, był więc źle natchnio­
ny, kiedy mówił o unii konstytucyjnej. W istocie 
Buffet w przytoczonym programie pozostał zawsze na 
gruncie swego programu z 12go marca. „W niczy- 
ój nie jest mocy znieść współczesne dzieje, sprawić, 
iżbyśmy nie mieli w przeszłości naszój tych czterech 
czy pięciu rządów, które następując po sobie, po­
zostawiły w kraju wspomnienia i bardzo godne po­
szanowania żale. Czy chcecie, abyśmy wykluczyli ze 
związku wszystkich tych, którzy temi uczuciami są 
ożywieni? Oto czego żądamy: konstytucja jest, a jest 
prawem dla kraju; w tych właśnie instytucyach, 
jakie ona wytwarza, można i należy bronić zasad i po­
lityki.... Żądamy przeto od przyjaciół naszych, aby 
nie wyrzekając się swych wspomnień i żalów, dzia­
łali jako dobrzy obywatele, i aby związek, który za­

wrą wobec wyborców, nie został zerwany nazajutrz 
po wygranój, której się spodziewam, lecz aby trwał 
i wobec przyszłych Izb i stawał jako tama przeciw 
wszelkim antisocyalnym programom....’“ Innemi sło­
wy Buffet zakłada sobie przeprowadzić wybory prze­
ciw większości 25go lutego i koalicyi senntorskiój, o 
których powiedział, że nie są zdolne postawić pro­
gramu, a na rzecz swój dotychczasowćj zachowaw­
czój większości, którą pragnie wprowadzić do przy- 
szłśj Izby, aby z jój pomocą pozostać u steru rządu 
do r. 1880. Wówczas dopiero przypadną rzeczywi­
ście ważne wybory, bo dopiero ówczesne Izby będą 
miały prawo stanowić o rewizyi konstytucyi. Buffet 
przeto dołoży wszelkich starań, jeżeli obecne wybo­
ry wypadną po jego myśli, aby następne po latach 
czterech wybory przeprowadzić w tym samym kie­
runku, i dokonać w r. 1880 tego, czego Broglie do­
konać nie mógł lub nie umiał.

Dla porządku dodaję tylko, iż pomimo odpowie­
dzi Laboulaya danój wice-prezesowi i odpowiedzi 
Ludwika Blanc danój Dufaurowi, 376 głosami prze­
ciw 303 Izba odrzuciła wniosek sprawozdawcy, za­
trzymała przeto do rozpraw nierozdzielnych projekt 
rządowy, Na poprzedniem posiedzeniu Buffet odniósł 
także kilka drobnych zwycięstw. Wspominałem już. 
że w kwestyi podziału na okręgi wyborczo odrzucono 
poprawkę przez rząd popartą, aby przyjąć za mate- 
ryał obrad nie projekt nowój komisyi, lecz dawny 
projekt Batbie. Gdy przyszło jednak do szczegółów, 
mianowicie do określenia okręgów w Paryżu, Lugdu- 
rfie i Wersalu, na żądanie Buffeta Izba zastąpiła 
wnioski swój komisyi poprzedniemi wnioskami Bat- 
biego. Czy jednak z ostatniego głosowania wnosić 
należy, iż ustawa drukowa zostanie przyjętą a stan 
oblężenia zachowany w departamentach Seine, Seine 
et Oise, Bodanu, Ujść Rodanu i Algieru ? Nie wiem, 
czy ktokolwiek śmiałby odpowiedzieć na to pytanie.

Do nekrologii paryskiój przybyło kilka nazwisk; 
publicysty de la Guerroniere, brata jeśli się nie mylę 
teścia naszego rodaka p. Tańskiego niedawno redakto­
ra Avenir mUitaire; librecisty 76-letniego St. Geor­
ges, autora la Heine de Ckypre, le val d' Andorre 
itd .; Achillesa Jubinal, z byłego ciała prawodawczego, 
wydawcy i niemal tłómaeza dzieł poetycznych Rute- 
boeufa z XIII wieku, w końcu Anglik James Stall 
pierwszego założyciela ajencyi gry przy wyścigach, któ­
ry też w lat parę miliony na tem zarobiwszy od lat 
30 osiadł stale w Paryżu.

R z y m  24 grudnia.

Przez cztery tygodnie nie można było zebra* 
w Izbie legalnej liczby głosów; teraz przyszła kolej 
na senat, który od dni dziesięciu nie jest w stanie 
zawotować kilku ustaw czekających na sankcję kró­
lewską. Żadne jeszcze państwo tak licznego nie po­
siadało senatu jak Włochy, ale trzy czwarte jego 
członków, korzystając z atrybucyj i przywilejów, ja­
kie tutaj nadaje ta godność, nie tylko nie bierze 
udziału w obradach, lecz nie zadało sobie pracy wy­
konania przepisanej przysięgi i choć raz na parę go­
dzin zajęcia przygotowanego fotelu w pałacu Mada- 
ma. Rok rocznie w dzienniku urzędowym ukazuje 
się długa lista nowych nominacyj, a tymczasem w 
Rzymie nie można zebrać razem pięćdziesięciu sena­
torów. Są tacy, którzy się wstydzą tej godności po 
kilku wypadkach skandalicznych w owej najpoważniej­
szej i najwyższej instytucyi państwowej, której pro­
ces p. Satriano o fałszowanie weksli z pewnością 
blasku nie doda.

Ale są senatorowie i tych jest wielka liczba, któ­
rzy jeżeli nie śmią otwarcie zerwać z rządem i 
wyprzeć się głośno liberalizmu, to nie chcą obciążać 
sumienia braniem udziału w ustawach bezwyznanio­
wych i anticbrześciańskich, ani zasiadać w Rzymie 
pod bokiem Watykanu, w pałacu zabranym Papie­
żowi. W tych ostatnich tygodniach kilku poważniej­
szych i zacniejszych członków zażądało dymisyi, co 
zaniepokoiło Koronę, bo Wiktor Emanuel chociaż 
ma daleko mniej skrupułów sumienia, niżeli o nich 
mówi, to jednak stoi o swe dawne stronnictwo pie- 
monckie, i wie bardzo dobrze, że tylko na jego

przywiązanie w całem królestwie rachować mote. 
Rząd udawał, źe nie wie o co rzecz chodzi, ale 
dzienniki katolickie ogłosiły prawdziwy powód dymi­
syi kilku senatorów, a p. Piazzoni dołączył nawet 
swój list do prezesa senatu, w którym wyraźnie po­
wiada, że „mu sumienie nie pozwala "zasiadać w 
Zgromadzeniu prawodawczem, które się staje z ka­
żdym dniem jawuiejszym nieprzyjacielem Kościoła.*

Ustały pogłoski o ustąpieniu z gabinetu p. Vis­
conti Yenosta. Minister spraw zagranicznych chciał 
rzeczywiście użyć nieco spokoju i zamyślał zachować 
dla siebie posadę ambasadora w Londynie lub Pe­
tersburgu. Ale wobec niepewnego położenia spraw 
europejskich i ciągle grożącej kwestyi wschodniej, 
może ustąpić z dzisiejszego stanowiska. P. Visconti- 
Venosta jest ulubieńcem kwirynalskiego ciała dyplo­
matycznego ; ono to już raz zmusiło go prawie do 
zatrzymania swej teki, którą miał złożyć w ręce 
p. Minghettego. W kołach oficjalnych nikt nie wie­
rzy, by reformy tureckie były praktyczne i by kwe­
stya wschodnia dała się rozwiązać na drodze czysto 
dyplomatycznej. Rokowania trzech państw, które 
wzięły inicjatywę tej sprawy, przeciągną się zapewne 
do wiosny, bez stanowczego skutku i bez usunięcia 
wszystkich trudności politycznych i finansowych Por­
ty, a wtedy wypadnie może rozciąć mieczem ten 
prawdziwy węzeł gordyjski. Tylko że w Konstanty­
nopolu miecz ten trzyma w swym ręku prawie wy­
łącznie jenerał Ignatiew i zapewne nie będzie się 
radził swych kolegów, gdy przyjdzie chwila działania 
stanowczego.

Bawi tu od tygodnia lord-major Dublina 8 w i n e y, 
gorący katolik, szczerze przywiązany do Stblicy śtej, 
który pierwszy wziął inieyatywę uroczystego obchodu 
na uczczenie pamięci 0 ’Connela i taką piękną ode­
grał w nim rolę. Onegdaj miał prywatne posłucha­
nie u Ojca św., przedstawiony Piusowi IX przez 
msgra Kerby, rektora irlandskiego kolegium.

Pokazuje się, źe porażka wojsk egipskich była dla 
nich prawdziwą klęską. W pierwszej chwili umyśl­
nie zmniejszono jej znaczenie, być nawet może, że i 
przed wicekrólem ukrywano jej doniosłość. Powoli 
dopiero wychodzą na jaw szczegóły. Razem zginęło 
parę tysięcy ludzi, a chociaż Chediw może ich zastą­
pić nowem wojskiem, to nie łatwo mu będzie zna- 
leść dowódzców i na nowo zupełnie drugą rozpocząć 
kampanię. Zanzibar nie został jeszcze zajęty i za­
pewne już zajęty nie będzie, a jeżeli Anglia nie pro­
wadzi fałszywej polityki i nie doradza skrycie tej 
wyprawy, gdy publicznie zdaje się ją  ganić, to i 
Abisynia uwolni się jeszcze z pod egipskiego jarzma. 
Przychodzi jej w pomoc kraj obszerny, do tej chwili 
niepodległy, pokolenia Gallas, broniącego zacięcie swej 
wolności i nienawidzącego Egiptu. On się głównie 
przyczynił do ostatniej przegranej, w której wycięto 
w pień blisko tysiąc Arabów. Zginął w tej bitwie 
człowiek znany ze swych naukowych prac, Mi in-  
z i n g e r  pasza, Szwajcar w służbie Chediwa od lat 
kilku zostający, a dowodzący wyprawą. Zginęła ra­
zem z nim jego żona i kilku turystów z ciekawości 
towarzyszących armii. Z całego obozu nie pozostało 
śladu: co się nie dało przez nieprzyjaciela unieść, 
zostało zniszczone.

Palmieri nie omylił się w swoich rachubach. "We­
zuwiusz od trzech dni dymi, huczy i grozi silnym 
wybuchem. Sismograf niespokojnie się porusza, u- 
czony astronom czyni obliczenia, a dla peWności co­
dziennie zwiedza krater. Ogień podobno jeszcze bar­
dzo głęboko, ale gorączkowo przygotowuje się do 
wielkiego, wspaniałego przedstawienia. Neapol bę 
dzie miał świetny karnawał, jeżeli sam Wulkan po­
dejmie się iluminacji. %

Kraków 30 grudnia. Z powodu złożenia man­
datu do Rady powiatowej krakowskiej przez wszyst­
kich prócz jednego członków jej z większej własno­
ści, nowe wybory na opróżnione miejsca rozpisane 
zostały. Zanim takowe jednak przyszły do skutku, 
odbyły się wybory do Wydziału i te padły na wło­
ścian. Na posiedzeniu bowiem Rady tej d. 28 b. m. 
pod przewodnictwem prezesa jej hr. Mieroszowskiego 
w obecności p. Bobowskiego, delegata Namiestnika,

Część litera oko-artystyczna,

STANISŁAW AUGUST
norespondeacyi z panią Oeoffrln.

* eeP°ndance inedite du roi Stanislas Anguste Poniatow- 
*1® Madame Geoffrin (1764 — 137?) prócedee d’une 

8Tlr Stanislas Anguste et Madame Geoffrin, et aceom- 
* de nombreu.ses notes par M. Charles de Mouy — 
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(D alszy ciąg).

1 ^  tym zamachu znajdujemy obszerniejszy list
* z 18go grudnia 1771 r. 
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stkie siły duszy i ciała, oby zasłużyć na Jego 
boską opiekę.

„Pisałem do króla Francuskiego i czekam jego 
odpowiedzi. Spodziewam się> ź© Ludwik X.V, mnioj 
niż każdy inny Monarcha protegować będzie tych 
ludzi co w publicznych pismach zagrzewali do 
królobójstwa i to przeszło od roku, a co zamachu 
swego dokonali na mojej osobie.*

Dwór wiedeński przychylny Konfederacyi Bar­
skiej, zmienił względem nich postępowanie i ka­
zał wszystkim Konfederatom z Węgier, lub z nad 
granicy szląskiej w ciągu miesiąca wynieść się. 
Książę Kaunitz wymógł na marszałku Pacu, sta­
roście Ziołowskim, że ogłosił manifest wypierają­
cy się wszelkiego wspólnictwa z królobójcami. 
Wszakże trudno zaprzeczyć, że wcześniejsze ma­
nifests Konfederacyi wyraźnie podniecały do kró­
lobójstwa, kiedy między innemi taki znajdujemy 
w nich ustęp: „Co się tyczy osoby Stanisława Po­
niatowskiego tego intruza, ciemięzcy i tyrana, 
gdyby ten dla utrzymania się na tronie tworzył 
sobie stronnictwo i robił zamięszanie w narodzie— 
nietylko pozwalamy, lecz owszem rozkazujemy 
ścigać go na wszelki sposób tak skrycie, jak 
otwarcie bez oszczędzania jego życia i jego ad­
herentów. “

Lubo partya nieprzychylna usiłowała całej tej 
awanturze nadać charakter zręcznie ułożonej ko- 
medyi, — a zacięta nieprzyjaciołka królewska 
kasztelanowa Kamińska powiadała, źe Konfedera­
ci wcale nieporywali Poniatowskiego, ale on sam 
zaawanturował się do ładnej młynarki na Bura- 
kowie, gdzie go spotkała konfuzya itd., to je­
dnakowoż fakt ten najgoręze pociągnął za sobą 
skutki, tak dla samej konfederacyi, jak dla Pol- 
’ski* Mickiewicz zauważał, że od tego zamachu, 
.fituje się u nas era konspiracyi; wyrób czysto 
francuskiej ńlozofci, kiedy Konfederacja m ała

wielki charakter ducha narodowego, który sam 
się porywał na dane hasło.

Pod dniem 8 stycznia 1772 r. król pisze;
„Przyrzekłem pisać do Ciebie, jak tylko zacznę 

wychodzić, co też dotrzymuję. Rana mię już nie- 
boli; lecz z powodu mocnych mrozów, nakrywam 
ranę czapeczką robioną z włosów, tego samego 
koloru co moje. Zresztą noszę fryzurę tym kształ­
tem co i dawniej. Miejsce zranione leży po pra­
wej stronie w górze czaszki. Opisuję ci te szcze­
góły, boś je mieć życzyła.

Donosisz, jako mój przypadek sprawił we Fran­
cyi wielkie oburzenie; wierzę temu raz, że mi to 
mówisz, potem, że znam szlachetność twego naro­
du. Podziękuj tym, co mi okazali współczucie, 
a mianowicie księżnie de la Valliere. Atoli nie- 
przeszkadza to polityce, która idzie swoim torem; 
i nieprzestaje działać na moją szkodę. Przyjdzie 
czas, ale niestety! za późno, kiedy przekonają się 
jak fałszywą postępowano drogą.

Dusza moja smutna, serce ściśnione— tego za­
taić niemogę. Złe prędko się zrobi, ale wiele 
czasu trzeba, żeby je odrobić. Niemyśl jednak, 
że zapas moich nadziei wyczerpał się. Zawsze w to 
wierzę, że nadzwyczajne rzeczy niedarmo przy­
chodzą. Wiesz co mię spotkało w r. 1758; w sześć 
lat potem zostałem królem. Pisząc to zbiera mię 
chęć skreślić ci mój żywot.

Urodzony w roku 1732 odebrałem wychowanie 
bardzo staranne i surowe pod okiem matki, ja ­
kich dziś już niema. Ojciec ze siebie dawał mi 
najlepszy przykład. W roku 1748 zacząłem po­
dróżować w towarzystwie guwernera. A mając 
dwadzieścia jeden lat podróżowałem' bez nikogo 
i wtenczas ciebie poznałem. W głowie pełno wia­
domości, lecz obok tego, jak wiesz, bardzo pstro. 
Poznawszy się z Anglikami, przejąłem od nich 
sztywność charakteru. W r. 1755 puściłem się do 
Rossyi; w 1758 uszedłem równie wielkiego nie

bezpieczeństwa jak to ostatnie które mię spotkało 
3 listopada. Od tej daty życie moje było 6mutne 
i burzliwe aż do r. 1764. Od wyniesienia na tron 
aż do listopada roku 1766 miałem wiele nadziei, 
i niejakie pozory szczęścia; atoli poprzecinane 
tysiącznemi zmartwieniami osobistemi, jak ó tem 
wiesz dobrze..."

W krótkiej tej biograli król wspomina o nie­
bezpieczeństwie które mu groziło śmiercią w roku 
1758. Było to wtedy kiedy Piotr, małżonek Kata­
rzyny miał kazać Poniatowskiego już wrzucić do 
morza, ale od śmierci wyprosił go Branicki, bę­
dący w dobrej z ielkim Księciem komitywie.

D. 19. lutego 1772 r. pisze król, jako przesy­
ła list na ręce p. Geoffrin dla biskupa wileńskie­
go (Massalskiego) który bawił w Paryżu, dodając 
źe biskup niedawno pisał do Siostrzeńcewicza, 
gdzie robi przypuszczenia jakoby na żądanie Kró­
la dobra jego były wzięte pod sekwestr przez Mo­
skali. „Nic niema fałszywszego nad to twierdze­
nie: bo ani jego, ani niczyich dóbr nigdy nie 
sekwestrowano na moje żądanie; przeciwnie ro­
biłem co mogłem, byle temu zapobiegać. Raz na 
zawsze nie zapominajmy owej bajki o koniu, który 
żeby upokorzyć jelenia będącego przedmiotem jego 
nieuzasadnionej zazdrości, przywołał człowieka, 
pozwolił wsiąść sobie na grzbiet, i okiełznać. Po­
tem gdy oba przemogli jelenia, koń chciał po­
zbyć się człowieka, atoli ten raz siedząc na nim, 
tak dobrze skłuł OBtrogami boki rumaka, że rad 
nie rad musiał go dźwigać na grzbiecie. Łatwo 
znaleść zastosowanie do tej bajki. Polacy bardzo 
często czują ostrogę moskiewskiego jeźdźca, któ­
rego wezwali przeciw królowi, lub przeciw komu 
z współobywateli. Wie bardzo dobrze biskup wileń­
ski przeciw komu chciał pobudzić Moskali, i tem 
ukarany został, czem zgrzeszył; mimotego raz 
jeszcze powtarzam że nie ja  sprowadziłem na nie­
go tę karę. Owszem wpływałem na to aby mu

zostawiono przynajmniej część dochodów^ a nic 
lepiej nieprzekonywa, że to nie ja  dysponuję no* 
skiewskiemi karami, jak sekwestra nałożone na 
dobra moich ministrów, z których dwaj są moimi 
krewnymi i przez cały rok mieli zasekwestrowa- 
ne majątki. Zresztą możesz z mojej strony zape­
wnić X. Biskupa, że jak przyjdzie pora, kiedy bę­
dę mógł mu pomódz, to pomogę*1.

List z 8 sierpnia 1772 podaje kilka drobnych 
lecz mało znaczących szczegółów. Ważniejszy u- 
stęp osta tn i:

„Konfederaci nie mają już znaczniejszych od­
działów wojska nigdzie w kraju, prócz w jednej 
Częstochowy, twierdzy nad granicą Szląską, któ­
ra jest rodzajem polskiego Loretu. A już i twier­
dza i jej załoga zaczyna kapitulować z Moskala­
mi ; atoli ten wypadek któryby miał wielkie zna­
czenie przed czterma miesiącami; dziś nic nie- 
znaczy wobec wójsk austryackich, pruskich i ro­
syjskich. Austryacy zabrali mi już dwie trzecie 
części moich dochodów; a oszczędzają prywatne 
majątki w kraju przez nich zajętym, co pokazuje 
że chcą go przy sobie zatrzymać. Prusacy • s 
gorzej się obchodzą z tą  częścią kraju k >ą za­
jęli w sposob niepraktykowany w historyi. Mo­
skale także zaczynają przebąkiwać o zar aniu 
nam połowy Litwy. Wyobraź sobie stan tego ka­
wałka ziemi, który nam zostanie bez soli i han­
dlu, i podług tego sądź o mojem położeniu Szczę­
śliwy kto spoczął w grobie!“

Drugi list z 19 września 1772 wyraźniej e ty i 
o rozbiorze Polsk i:

„Ponieważ wolisz odemnie odbierać smutne li 
sty, niż nie odbierać żadnych, więc ci donoszą 
że burza zbierająca się nad nami od pół roi u, 
zwaliła się na nas.

„Król pruski, zajął swem wojskiem togo tego 
miesiąca całe Prusy polskie z wyjątkiem Gdań­
ska i Torunia. Jego poseł wraz z p ’ % r> < -



CZAS z Piątku 31 Grudnia 1875.

po wysłuchaniu i przyjęciu do wiadomości sprawo­
zdania z czynności Wydziału od ostatniego zebrania 
Eady, uchwalono przesłać hr. Alfredowi Potockiemu 
w imieniu własnem i ludności powiatu Krakowskiego 
powinszowanie z powodu powołania go przez Najj. 
Pana na namiestnika; mianowano stałymi urzędnika­
mi powiatowymi dotyczasowych sekretarza i technika 
powiatowego, nadzorcę drogowego i płace ich ozna­
czono; poczem sprawdzono i za ważny uznano wy­
bór Szymona N o s a l a  na członka z grupy gmin 
wiejskich. Do Wydziału wybrano Stanisława C h w a - 
s t k a  jako członka, jako zastępców zaś Macieja Ko- 
t y z ę ,  Macieja W a l i  g ó r ę  i Jana P a s z c z ę  z ca­
łej Rady, Józefa G a j o c h a  jako zastępcę członka 
Wydziału z gmin wiejskich, a na zastępcę wicepre­
zesa w Wydziale Michała Ł y s a k o w s k i e g o ;  u 
chwalono na r. 1876 budżety funduszów Rady po­
wiatowej i dróg powiatowych Wrocławskiej i Li- 
sieeko-Czerniehowskiej, ua pokrycie zaś wydatków 
pobór 10%  dodatku do podatków, dzieląc takowy: 
3 %  na potrzeby Wydziału, 3 %  na drogi i 4%  n& 
fundusz szkolny. Wreszcie zezwoliła Rada gminie 
Półwsie na pobór przez r. 1876 dodatku 30%  do 
podatku konsumcyjnego od rzezi bydła.

N. Pan zatwierdził wybór p. Ploryana S t e r n -  
s t e i n - H e l z l a  na zastępceę prezesa Rady powiato­
wej w Chrzanowie, tudzież p, Gustawa K o z i e r o w- 
s ki eg o na prezesa, p. Franciszka S z c z e p a n o w -  
s k i  e go  zaś na zastępcę prezesa Rady powiatowej 
w Gorlicach.

W iedeń 29 grudnia. Wydział Izby deputowa­
nych Rady państwa, któremu przydzielono projekt 
nowćj ustawy karnej, prowadzi dalój swoje obrady 
także podczas odroczenia Izby deputowanych. Na 
wczorąjszem posiedzeniu uchwalono, iż karę grzywny 
w duchu przedłożenia rządowego należy zatrzymać 
w zasadzie, a przeszedłszy . do rozpraw szczegóło­
wych nad projektem rządu, przyjęto § 1 w następu­
jącej osnowie:

„§ 1. Czynności, na które ustawa karna naznacza 
więećj niż pięcioletnie więzienie stanu, albo też wię­
zienie w domu kary, są zbrodniami; czynności, na 
które naznacza kary pieniężne więcej niż 3000 zł., 
więzienie stanu do lat pięciu, albo więzienie, są wy­
stępkami; nie ma przy tern różnicy, czy wspomnia­
ne kary więzienia wyłącznie, czy też do wyboru o- 
bok łagodniejszego rodzaju kary są naznaczone. Czyn­
ności zagrożone w niniejszej ustawie zamknięciem 
lub grzywnami do 300 zł. są przekroczeniami.11

Pytanie, czy wyrazy odnoszące się do kary śmier­
ci: „lub karę śmierci," mają być wpisane, poddane 
ponownie pod głosowanie upadło wszystkiemi głosa­
mi przeciw czterem.

§ 2 przyjęto jednomyślnie według przedłożenia 
rządowego. Zarazem przewodniczący Dr H e r b s t  
zwrócił uwagę, iż w przepisach przejściowych należy 
wyraźnie wypowiedzieć, iż nowa ustawa karna nie 
odnosi się do ustawodawstwa karnego wojskowego.

W  dalszym ciągu obradował wydział nad trzecim 
rozdziałem, traktującym o przekroczeniach. Dłuższe 
rozprawy wywiązały się nad §§ 390 do 394, a w 
szczególności nad pytaniem, co rozumieć należy pod 
„rozporządzeniem," mianowicie, czy można rządowi 
nadać prawo, aby wydawał normy w drodze rozpo­
rządzeń, odnoszące się do materyału na broń. Pozo­
stawiono jednak pytanie to nierozstrzygniętem aż do 
rozpraw nad art. 5 przepisów przejściowych. Zresztą 
§§ 390, 391, 393 i 394 uchwalono zgodnie z przed­
łożeniem rządowem.

Niemcy.
L a  Liberie zapowiadając pisma Emila Girardina, 

wyjmuje z nich projekt traktatu, powieziony w kwiet­
niu 1867 r. do Wiednia przez hr. Becke, ajenta 
rządu Związku północno-niemieckiego, a dla popar­
cia którego przybył do Wiednia hr. Tauffkirchen. 
Akt ten brzmi:

A r t .  1. Prusy obowiązują się nie przeszkadzać w 
żaden sposób Austryi w rozpostarciu jej potęgi na 
Wschodzie.

Ar t .  2. Jeżeli Austrya nie sprzeciwia się usiło­
waniom robionym przez Niemców dla utworzenia ich 
jedności, Prusy są gotowe działać wobec Porty, dla 
otrzymania od niej, aby Czarnogóra, Bośnia, Serbia 
i Księstwa Naddunajskie mogły się wyswobodzić z 
pod Porty za wynagrodzeniem i oddać się pod pro- 
tekcyę N. Cesarza Austryackiego, uznając go swoim 
zwierzchniczym panem.

A r i  3. Pod warunkami temi Prusy i Austrya po­
ręczają Porcie nietykalność jej posiadłości, żądając 
jedynie, aby zapewniła swoim poddanym chrześciań- 
skim zupełną wolność pełnienia ich różnych obrzę­
dów religijnych i aby odstąpiła Kandyę Grecyi za 
wynagrodzeniem.

Ar t .  4. Jeśliby to nie dało uzyskać się drogą 
dyplomatyczną, Prusy i Austrya jako sprzymierzo­

ne, przedsięwezmą potrzebne kroki dla osiągnięcia 
tych celów.

Ar t .  5. Austrya uznając korzyści, jakie jej w ten 
sposób zapewniają Prusy, obowiązuje się nie sprze­
ciwiać się rozwojowi militarnemu Niemiec.

Ar t .  6. Gdy Austrya wchodzi z krajami swemi 
niemieckiemi do Związku niemieckiego, N. Cesarz 
Austryacki obowiązuje się postawić swoje wojska 
niemieckie pod naczelne rozkazy Króla Pruskiego w 
przypadku, gdyby Prusy były wplątane w wojnę 
z jakiem mocarstwem zagranicznem.

Ar t .  7. N. Król Pruski odda podobnież wojska 
swoje pod naczelne rozkazy N. Cesarza Austryackie­
go w przypadku, gdyby Austrya była zagrożoną jaką 
wojną z mocarstwem zagranicznem.

Ar t .  8. Austrya i Prusy sprzymierzone poręczają 
sobie nawzajem swoją potęgę i swoje posiadłości i 
w ten sposob ustalają pokój w Europie.

Turcya.
Minister spraw zagranicznych Raszid pasza po­

spieszył w depeszy cyrkularnej do reprezentantów 
Porty za granicą, datowanej z dnia 16 b. m., za­
wiadomić rządy europejskie o wydanym przez Sułta­
na tirmanie. Obszerna depesza ta, nazwana przez 
niektóre dzienniki jednym z najważniejszych doku­
mentów, wydanych przez Portę od śmierci Alego 
paszy, jest głównie tylko powtórzeniem ustępów fir­
mami z dodanemi tu i ówdzie uwagami objaśniają- 
cemi. Depesza mówiąc o reformie, wedle której po­
datek ma być pobierany odtąd przez wybranych z lu­
du mężów zaufania bez mięszania się zaptiów  (żan­
darmów), nazywa ten przepis całkiem nowym i wy­
raźnie nadmienia, że reforma ta odnosi się mianowi­
cie do Bośni i Hercegowiny. Do tychże głównie pro- 
wincyj ma wedle depeszy Raszida paszy odnosić się 
także ten ustęp firmanu, w którym powiedziano, że 
tam, gdzie niektórzy poddani niemuzułmańscy nie 
mogą być właścicielami gruntów, lecz tylko dzier­
żawcami, stosunek ten poniekąd lenniczy zniesiony 
jest firmanem. Ustęp ten nazwany w depeszy nader 
doniosłym, gdyż chłopi chrześciańscy, mogąc odtąd 
nabywać ziemię na własność, będą mogli uprawiać 
szerokie obszary dotychczas zaniedbane, a w ten spo­
sób przyczynią się do podźwignięcia dobrobytu ogól­
nego. Nakoniec przyrzeka Raszid pasza, że rząd 
szczerze weźmie się do przeprowadzenia radykalnych 
reform, objętych firmanem, i wyraża nadzieję, że 
rządy zagraniczne potrafią je ocenić; zapewnia także, 
iż rząd Sułtana gorąco pragnie, aby nieszczęsna lu­
dność Hercegowiny jaknajwcześniej wróciła do po­
słuszeństwa, by stać się uczestniczką tych łask pady­
szacha. Najważniejszym tedy w całej depeszy mo­
mentem jest odniesienie firmanu także do Bośni i 
Hercegowiny, podczas gdy słowa sułtańskie, że tylko 
wierni i lojalni poddani korzystać mają z tych łask, 
dawały niektórym dziennikom pochop do wynurzania 
pewnych pod tym względem wątpliwości.

m

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 30 grudnia. C. k. centralna Komisya 

statystyczna wydała „Studyum historyczno statystyczne" 
przez Dr Jana W i n c k 1 e r a , sekretarza c. k. Dyrek- 
cyi statystyki administracyjnej, pod tytułem: „Prasa 
peryodyczna Austryi.* Grube to dzieło składa się 
z trzech części: w pierwszej mówi o powstaniu i roz­
woju dziennikarstwa w Austryi do r. 1848; w dru­
giej o późniejszym jego  stanie, pod róźnemi usta­
wami drukowemi; trzecia zaś część zajmująca połowę 
książki, jest prostym wykazem po koniec r. 1873 
wszystkich pism peryodycznych w Austryi. Sąd o 
prasie nawet niemieckiej wypływa w ogóle z umysłu 
ścieśnionego pojęciami obecnego liberalnego ohozu 
wiedeńskiego.

Oczywiście, że szukaliśmy przedewszystkiem w tej 
książce sądu o pismach polskich. Poświęcono im nie 
całą stronnicę. Jak zaś autor mało był obeznany 
z prasą polską, świadczy o tern zdanie jego o powi­
nowactwie Czasu i Przeglądu Polskiego z Dzien­
nikiem Polskim  o i klerykalizmie Gazety Narodowej. 
Powtórzymy tu cały ten ustęp o prasie politycznej 
polskiej dosłownie:

„Piątą grupę organów stronnictw tworzą dzienniki 
polskie, których odrębne stanowisko odpowiada uspo­
sobieniom i dążnościom politycznym polskiej ludności 
Galicyi, nie liczącej sic wprawdzie do bezwzględnych 
zwolenników stronnietwa federacyjnego, mianowicie 
„deklarantów,“ ale także nic do stróżów wiernych pań­
stwa i konstytucyi; są to bowiem przedewszystkiem 
Polacy. Ten zgodny zarys narodowy niew’yklucza 
wcale przedziałów mniej więcej głębokich, i dla tego 
w liczbie dziesięciu pism polskich, idących w rachubę 
jako organa stronnictw, znajdujemy [jedne barwy kle 
rykalnofeudalnej, inne liberalnej i demokratycznej.

„Najznakomitszym reprezentantem pierwszej jest 
Czas, powstały w późnej jesieni r. 1848, dziennik 
w wielkim stylu, niewątpliwie najlepiej redagowany i

używający powagi między czasopismami polskiemi, 
który przez całą inteligencyę narodową w kraju i za 
granicą nietyłko jest czytywany, ale oiaz korespon- 
deneyami najgorliwiej wspierany. Każdy objaw ty­
czący się Polski na polu sztuki, literatury, spółe- 
cznego i ekonomicznego życia jest w tym dzienniku 
rozbierany, a część jego polityczna prowadzoną jest 
w duchu klerykalno-feudalnym; mimo jednak całej 
stanowczości, z umiarkowaniem, które z przyjemnością 
wyróżnia się od namiętnego i natarczywego tonu, 
w jakim niektóre dzienniki polskie są zamiłowane.

„Najbliżej Czasu stoi polityczno-literacki przegląd 
miesięczny Przegląd Polski, również umiarkowaniem 
i politycznym taktem odznaczający się organ katoli- 
cko-konserwatywnego stronnictwa polskiego, i powi 
nowaty mu duchowo Dziennik Polski, który uchodzi 
za organ umiarkowanej (ministeryalnej) partyi. Naj­
namiętniejszym wyrazem polonizmu i klerykalizmu jest 
Gazeta Narodowa, pismo wychodzące od r. 1862, 
które w tonie bez żadnej miary zacieka się przeciw 
wiernokonstytucyjnym Niemcom, Rusinom i Izraelitom 
oraz organom ich, osobliwie zaś przeciw „teutońsko- 
semityckiej prasie wiedeńskiej," i nie waha się prze­
nosić politycznej walki na pole także ekonomiczne i 
religijne. Najwyrazistszem przeciwieństwem Gazety 
Narodowej jest K raj „żydowsko-liberalny dziennik," 
jak go przeciwnicy jego nazywają, który jednak przy 
szczupłej liczbie rozumnego i czynnego mieszczaństwa 
w Galicyi, znalazł mało odgłosu ze swojemi ideami 
liberalnemi i musiał ustać w ciągu r. 1874. Z pomie- 
nionemi dziennikami, najwybitniejszemi przedstawicie­
lami dziennikarstwa polskiego łączą sic: Gazetą wiej­
ska z dodatkiem belestrytyczno-gospodarczym Przy­
jaciel domowy, Przegląd Lwowski i upadłe w ciągu 
r. 1872 czasopisma Przegląd powszechny i Słowia­
nin, tudzież wydawana od r. 1848 tygodnik Gwiazdka 
Cieszyńska, która od 1853 do 1863 wychodziła jako 
miejscowe beletrystyczne pismo, od tego zaś czasu 
działa jako wyobrazicielka żywiołu polskiego na 
Szląsku."

— 1’. Jan A r m ó ł o w i c z  złożył w Prezydyum 
Magistratu 100 biletów dla rozdania ich między ubo­
gich,' za których okazaniem zgłaszający się otrzymają 
w dzień Nowego Roku o godzinie 12ej w południe 
obiad w jego mieszkaniu przy ulicy Floryańskiej. 
Rozdzieleniem wspomnionych biletów zajmują się Ko­
misarze dzielnic miejskich.

— Dziś otrzymał na uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora praw p. Jan H o r o w i c z  z Krakowa, 
stały współpracownik wiedeńskiej Presse i w Wiedniu 
zamieszkały.

-  Zima znów nagle srożyć sic zaczyna. Wczoraj 
rano było — 3° R., wieczór już — 11° a dziś rano 
24°. We Lwowie już od onegdaj mróz się wzmagał.

— Jako małą próbkę skutku zaprowadzenia no­
wych miar i wag, pisze nam osoba wiarogodna:

Obawiałem się, że będzie wielka trudność w zapro­
wadzeniu nowych miar i wag, i że publiczność wy­
zyskiwaną będzie przez nierzetelnych kupców. Co do 
pierwszego omyliłem się, bo już są tacy co zaczęli 
wszystko sprzedawać na kilo; co do drugiego zaś nie 
zawiodłem się. Przesyłam zatem dosłowną rozmowę 
mojej kucharki z pewnym zamożnym kupcem.

K u c h a r k a :  proszę o %  funta ryżu.
K u p i e c  (odważywszy) należy się 20 centów.
K u c h a r k a :  Proszę Pana, wczoraj zapłaciłam za 

%  funta 9 centów, dla czego dzisiaj za %  aż 20?
K u p i e c ;  Bo teraz na nowe miary i wagi sprze­

daje się.
K u c h a r k a :  Ależ to dopiero od Igo.
K u p i e c :  Prawda, ale parę dni zawczasu nieza- 

wadzi. <( >
Zdziwiony, dla czego ze zmianą wagi mam oraz 

płacić drożej, poszedłem sam do kupca i ten mi wy­
tłumaczył, że postanowił od dzisiaj zaprowadzić nowe 
wagi i zamiast żądanych 24 łutów, dał mojej ku­
charce pół kilo tj. 28 % łutów.

Nie dałem się jednak przekonać: 1° że gdy 16 łu­
tów ryżu kosztuje 9 centów, to za pół kilo zamiast 
jakby się należało 16 centów, mam zapłacić 20 cen 
tów; 2° że przed nowym rokiem nikt nie ma prawa 
zmuszać do kupowania towaru na nowe miary i wagi; 
3° że i później nikt nie ma prawa narzucać mi, abym 
więcej kupował towaru, niż go chcę kupić. Należy 
przeto ostrzegać ciągle publiczność przed oszustwami, 
z powodu zmiany miar i wag ułatwianemi.

—  Jak się dowiadujemy, Komitet parafialny ko 
ścioła Panny Maryi zamierza w roku przyszłym przy 
stąpić do restauracyi grożących upadkiem stal głó­
wnych w tym kościele a zara&em przez zniesienie 
szpetnych chórków i gzemsowań barokkowycli prałata 
Łopackiego przyprowadzić presbiteryum do pierwot­
nego stylu wedle wzoru pozostałego za wielkim ołta­
rzem. Procenta od kapitałów lokowanych w Królestwie 
Polskiem w ręku rządu zostające, służyć mają na ten 
cel. Dnia IG b. m. odbyła się narada w tym kierun­
ku pod przewodnictwem p- Józefa L a s o c k i e g o ,  
prezesa Komitetu kościoła i za udziałem konserwato­
ra bud. pomn. p. Pawła P o p i e l a ,  na której stanowczo 
zadecydowano rodzaj i sposób restauracyi.

Podnosiliśmy wiele razy na tern miejscu myśl 
przeznaczenia Rondla Bramy Floryańskiej na muzeum 
rzeźbionych kamieni pamiątkowych z dawnych bu­
dowli miasta; dziś zaś zapisać możemy, że początek 
do tego już dany został. Prezydent miasta kazał tam 
umieścić ofiarowane przez p. Rappaporta piękno rze­
źbione węgary i kolumny z kamienicy niegdyś Kmi­
tów w rynku.

Z dniem jutrzejszym upływa termin konkursu 
ogłoszonego przez Wydział krajowy na budowę gma­
chu sejmowego. Dotąd, jak donosi Gaz. Lwoioska, 
nadeszło siedm planów, których 3 z Berlina, 2 z Wie­
dnia, 1 z Warszawy. Zapewne siódmy jest z Krakowa, 
chociaż Gaz. Lwowska tego nie mówi, bo wiemy, że 
w Krakowie jest mnóstwo zdolnych budowniczych, 
którzy sic użalali, że ich nie wezwano do budowy 
Sukiennic; we Lwowie przeto mieli otwarte do popisu 
pole.

Z powodu zaspów śniegowych pociąg osobowy 
lwowski spóźnił się dziś rano o godzinę i 50 minut.

Wczoraj po południu straż policyjna znalazła 
w ulicy Kanoniczej klucz z przyczepionym paskiem 
z czarnych koralików.

— Straż policyjna aresztowała wczoraj: Szczepa­
na Szewczyka posługacza publicznego za przeniewic- 
rzenie kilku reńskich danych mu do doręczenia pe­
wnemu ubogiemu; Wiktoryę Trokiewiezowną, wyro­
bnicę, za zastawienie cudzej chustki; Michała Czapi- 
ka, od którego odebrano łyżkę stołową srebrną, trzy 
łyżeczki srebrne do kawy, skradzione przezeń z nie 
zamkniętej kuchni w ulicy Grodzkiej, oraz ręcznik ze 
śladami różu, zapewne skradziony.

Jan Władysław S z c z e p a n o w s k i  były dyre­
ktor kolei Arcyks. Albrechta; inżynier, umarł onegdaj 
we Lwowie na apoplekśyę. Uczęszczał on w Krakowie 
około r. 1836 na uniwersytet na wydział prawa, a 
wmieszany w spisek, emigrował w r. 1837 do Fran- 
cy i, gdzie poświęcił się inżynieryi. Właściwe imie 
jego było Jan, imienia Władysław używał wróciwszy 
do kraju.

Na d. 31 stycznia rozpisane są wybory: jednego 
członka Rady powiatowej Rohatyńskiej i jednego 
członka Rady Staromiejskiej, obu z większej wła­
sności ziemskiej.

Namiestnictwo przyznało nagrodę 10 złr. Ja-d 
widzę Tomaszkownej z Kocierza w powiecie Żywie­
ckim za wyratowanie tonącego dziecka, a 15 złr. Ja­
nowi Grzegorzkowi z Lisic.

W Stańkowy pod Tyrawą w Sanockiem umarł 
d. 18 grudnia sędziwy obywatel Liberat J a n o w s k i ,  
powszechnie poważany i szanowany.

— Według telegramu z Montevideo przez Pernam­
buco z d. 27 grndnia, parowiec hamburski „Kaniak" 
pod kapitanem Andersen, który d. 4 grudnia płynął 
z Valparaiso do Montevideo, rozbił się niedaleko cie­
śniny Magelańskiej na cieśninie Smitha. Podróżni i 
załoga ocaleni, dostali się do przylądka Sandy.

Niejaki S i m m o n d s  w Londynie wynalazł ma­
chinę unoszącą, się w powietrze, która ma służyć do 
celów wojennych. Pierwsze dwie próby niebardzo się 
powiodły; machina wzniosła się wprawdzie do 3,000 
stóp wysokości, ale oba razy spadła nagle na ziemię 
i poniosła uszkodzenia takie, że chwilowo o dalszych 
próbach myśleć nie można.

Teatr. Dziś we czwartek, dnia 30 grudnia, dra­
mat w 3ch aktach Władysława Okońskiego (zalecony 
do grania przez komisyę konkursową krakowską 
w r 1875): Niewinni. Początek o godz. 7ej.

- Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk otwarta codziennie od godz. 11 ej do 4ej prócz 
poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni 
powszednie 30 centów.

Dnia 29 grudnia śnieg prawie bez przerwy aż 
do wieczora; termometr od —  3-0 spadł wieczorem 

13’6 R. Barometru stan dość wysoki; dnia 30na
grudnia o godzinie 6ej rano stan jego był 331.65, ter­
mometru zaś -—- 21‘2 R. Wiatr północno-wschodni.

-— W piątek dnia 31 grudnia: Śgo Sylwestra pa­
pieża wyznawcy.

■BUggSj
Gospodarstwo, przemysł i handel.

Kilka słów o urządzeniu gospodarstwa 
w posiadłościach większych podług zasad 

morskiego.
Niechaj tu będzie wolno gospodarzowi praktycznemu 

podać do powszechnej wiadomości swoje zapatrywa­
nie na zastosowanie zasad K o r s k i e g o  w urządzeniu 
większych gospodarstw z uwzględnieniem naszych 
stosunków krajowych. Kilka słów tych niechaj po­
służy zarazem jako odpowiedź na liczne tak ustne 
jakoteż listowne zapytywania w tym przedmiocie.

Niejeden z tutejszych właścicieli lub dzierżawców 
większych posiadłości sądzi, iż dla podniesienia go­
spodarstwa można z korzyścią przedsięwziąć rodzaj 
k u r a c y i  gospodarczej, czy to zastosowując pewne 
podawane recepty, czy naśladując urządzenia poszcze­

gólnych tak zwanych „słynnych" gospodarstw, 
wreszcie kierując się częściowo i po trosze nauka#1 
podawanemi przez znane powagi gospodarcze.

Zakupywanie wszystkiego, czego w tym celu P0.' 
trzeba, mianowicie inwentarza, maszyn i narzę#!
ziarna, nasion, paszy i w ogóle obroku, podściółD 

ozu. uskutecznia sie zwvkle bez s#'sztucznego nawozu, uskutecznia się zwykle bez 
rannej oceny środków pieniężnych, na jakie koi 
stać, tudzież bez stosownego podziału, a gdy pot#  
nastąpi częściowa lub zupełna ruina, wtedy zapa®11 
wyrok potępienia nad nowożytnem gospodarstwo# 
zostaje ono wzgardzone i porzucone. Tu jeden prty 
siągł wierność Sefctegastowi, tam drugi Liebigo#1 
dla trzeciego wyrocznią jest Rosenberg-Lipiński, 
czwartego Komers albo Horski itd.

Wzmienione k u i a e y e  gospodarcze muszą się %  
dawać gospodarzowi zawodowemu jak owa niepo"' 
ściągniona skłoność lekarzy z nałogu, co to wedM! 
gotowych recept lub dzieł sławnych medyków koni®' 
cznie chcą „leczyć" bliźnich swoich.

Tak samo, jak lekarz zdatny i wykształcony w swy# 
zawodzie musi być wtajemniczony w związek ja*! 
zachodzi między czynnościami wszystkich narzęd*1 
ciała ludzkiego i w doniosłość wzajemnego oddziały' 
wania tychże, jeżeli chce z korzyścią zastosowyw^ 
nowe wynalazki nauki leczniczej a nie być ani pał' 
:aczem, ani szarlatanem; tak samo i ten co urządź 
gospodarstwo na większej posiadłości i zarządza nie#> 
musi mieć jasne wyobrażenie o istocie i znaczeń# 
każdej gałęzi gospodarstwa, jakoteż o stanowisku j#) 
kie ona zajmuje wobec innych gałęzi i wobec całość 
gospodarstwa. Ten, co o tern nie ma zupełniej*'; 
snego wyobrażenia, jest tylko amatorem gospoda?' 
stwa, ale nie gospodarzem.

Przedewszystkiem jest rzeczą konieczną, aby tcńi 
co rządzi gospodarstwem, posiadał gruntowne Wjj 
kształcenie naukowe, czy przez samouctwo czy w *' 
kademii nabyte.

Prócz tego powinien był przejść praktykę agronO' 
miczną i techniczną. Niemniej potrzeba, aby takowy 
znał różne strony świata, co wszakże tylko z laty <r 
sięgnąć się daje, i żeby wielokrotnem doświadczenie# 
wyćwiczony, posiadał biegłość w krytycznem spo' 
strzeganiu, ażeby odróżnić to co główne od podrz?' 
dnego, aby był w stanie samoistnie sądzić i dobrZ6 
oceniać swoje fundusze fizyczne i umysłowe, sw®J 
zapas siły do czynu i kapitału do nakładu, — aW 
był wolny od przesądów, wszakże pewny i nie z*' 
chwiany co do zasad gospodarczych i moralnych. ,

Wreszcie są mu potrzebne niezbędnie wiadomość 
kupieckie. Prawda, że i taki gospodarz i człowiek 
się zowie, nie ma cudów na zawołanie, a gospoda?' 
stwo, które on urządził i którem on zarządza, moż® 
przecież skąpe zyski dawać, jeżeli niebo nie błog0' 
sławi, jeżeli klęski elementarne, pożar, zaraza, niekO' 
rzystne stosunki handlowe, przerywają sieć jego ludu 
kich a zatem omylnych rachub! ;

Ale budowa jaką wzniósł, nie upada z przyczyny 
złych fundamentów; co stworzył, nie ginie w skute* 
braku sił żywotnych.

Właściciel gospodarstwa prowadzący takowe m* 
własny rachunek, mający dobry pogląd i rozumiejąc) 
się na rzeczy — słowem, zasługujący na nazwę go' 
spodarza, raczej wydzierżawi częściami na kilkanaśc# 
lat swe dobra, niżby miał takowe w długach pogrą' 
żyć przez kosztowne próby, przez zaprowadzenia 1 
porzucania, przez błędnie obrachowany wkład kapit*' 
łów, i nareszcie stracić wszystko.

Tak samo dzierżawca biegły w zawodzie gosp®' 
darczym tylko wtedy weźm ie dzierżawę, gdy jej rO' 
zmiary nie przewyższają jego funduszów pieniężnych:

Innej natury jest położenie ofieyalisty. Ten mu*1 
rachować się z danemi okolicznościami, ma bowie# 
dwie rzeczy do wyboru: albo czynić to co mu pO' 
zwolone czy nakazane, albo też —  gdy takowe ni® 
podoba mu się — opuścić służbę.

Nie wszyscy zdolni i wykształceni w swoim zawo' 
dzie oficyaliści są w takiem położeniu, że mogą za' 
wsze otwarcie wypowiedzieć swoje zdanie niczem ni0 
skrępowane, bo muszą wzgląd mieć na swoją rodzi' 
nę i obowiązek utrzymania tejże; wszakże niestety 
jest też między nimi wielu takich, którzy, aby się 
przypodobać służbodawcy, mówią i czynią co innego, 
a co innego myślą. Zaś o owych ludziach tuzinkO' 
wych, a niestety aż nadto licznych, zaledwie wspo' 
mnę, od których martwe maszyny wyżej cenić trzeba; 
gdyż te ostatnie służą wyłącznie swemu właścicielo' 
wi, chciwości nie znają i nie są „płatnymi wroga' 1 
m i“.

Jakkolwiek przykrą jest rzeczą, wymawiać i wy" | 
słuchać gorzkie słowa prawdy, jednak prawdą jest 
nie dającą się milczeniem usunąć, że gdy moda pa- 
nuje w gospodarstwach, winę przypisać należy tylko 
brakowi wykształcenia agronomicznego u większej czę' 
ści gospodarzy.

Ztąd pochodzi, że nieraz pewne metody gospoda­
rowania same w sobie zupełnie racyonalne, ponieważ 
zastosowane do wszystkich miejscowych okoliczności, 
przecież gdzie indziej zaprowadzone stają się więcej 
smutną niż śmieszną parodyą pierwowzoru.

skim złożyli wczoraj pismo w którem oświadczają 
iż ich dwory postanowiły zająć część mego kró­
lestwa, na mocy praw których w swoim czasie 
produkować nieomieszkają. W temże samem pi­
śmie, uwiadamiają mię że dwór wiedeński, podo­
bnież sobie postąpić zamierza w porozumieniu 
z innemi dworami. Pełnomocnika austryackiego 
jeszcze tu  niema, lecz jes t spodziewany dziś lub 
jutro. Tymczasem trzy arm ie: rosyjska, austrya- 
cka i pruska a mianowicie ta  ostatnia do krwi 
wysysa biedną Polskę tak  w granicach zaboru, 
jak i po za ich obrębem.

„Obecnie Polska musi żywić przeszło stotysię- 
cy obcego żołnierza, a chcianoby nawet i tę  garst­
kę naszych rozpędzić, których nie ma i 10 ty ­
sięcy.

„Kongres w Fokszanach zerwany. Jeżeli Mo­
skale zwyciężą, będą nam narzucać swoje prawa; 
a  jeżeli ich Turcy pobiją, to także mogą wpaść 
do Polski i będzie nam jeszcze gorzej.

„Położenie nasze musi być okropne, kiedy czło­
wiek sam nie wie czego m a sobie życzyć.

„Ambasador rosyjski (Saldem) odwołany, d ru­
gorzędny poseł niejaki baron Stackelberg zajął 
jego miejsce i zaczął swoje urzędowanie od wrę­
czenia mi noty, o której powyżej mówiłem (roz­
biorowej).

W takim  stanie rzeczy nie dziw też jeżeli za­
zdroszczę tym, co już nieżyją".

Z 10 kwietnia 1772 r . :
„Sz.. Mstwo, niesprawiedliwość i potwarz spi- 

knęły się, żeby mię zrobić nieszczęśliwym. Pola­
cy tak stracili rozum, że mi poczytywali za złe, 
kiedy domagałem się, aby Rzeczpospolita miała 
wojsko i skarb, i kiedym chciał jak i taki ład za­
prowadzić przez wywrócenie tego bożyszcza, któ­
re się nazywa liberum veto. Oni zaraz wezwali 
obcej pomocy i znowu bożyszcze postawili na

ołtarzu; Moskale raz wpuszczeni wzięli wszystko 
za łe b , widząc, że z tak  słabym narodem mo­
żna robić co się podoba. Nakoniec potwarz, gło­
sząca zuchwale, że ja  także byłem wspólnikiem 
rozbioru Polski, zapomina, że przez tę  operacyę 
straciłem trzy czwarte moich dochodów; że bra­
cia moi i moi najwierniejsi słudzy ze wszystkie­
go są odarci i przywiedzeni do ubóstwa, podo­
bnie jak  ja  sam. Austrya n. p. zasekwestrowała 
Branickiemu wszystkie jego dobra, jedynie dla 
tego, że jest we Francyi. To prawda, że go nie- 
posłałem tam  na to, aby aprobować podział Pol­
ski. Robiłem co mogłem, aby odwlec jak  najdłu­
żej podpis u a nasze nieszczęście, i tym sposobem 
dać czas Europie pośpieszenia na obronę od prze­
mocy sąsiadów. I  cóż się stało? Europa opuszcza 
mię, odmawia wszelkiej pomocy, a ci którzy mię 
obdzierają, robią zarzut, że z powodu mego opo­
ru  ich wymogom, winien jestem tego uciemięże­
nia i ruiny, jakie mój naród od ich wojsk po­
nosi. Są jeszcze ludzie dla których niema niekon- 
sekwencyi, którzy mię dziś za to potępiają, że 
nieumiałem z Moskalami żyć w dobrej zgodzie, 
gdy przez całe pięć lat ciągle mię szarpali, a na­
wet zabijali za to , że z Moskwą trzymałem, cho­
ciaż daleko było od tego.

„Teraz jestem  w przededniu sejmu. Jeżeli po­
trafię na nim tyle wskórać, że lepszy rząd bę­
dzie można zaprowadzić, i tym  sposobem nagro­
dzić sobie straty  podziałowe, potwarz ogłosi mię 
wspólnikiem rozbioru przez usta tych, co mi przy­
pisują dążności despotyczne i ilekroć pracuję nad 
wyswobodzeniem Polski z anarchicznej niemocy. 
Jeżeli zaniedbam tę  sposobność, kiedy moi wszech­
mocni sąsiedzi okazują się skłonnymi do nada­
nia lepszego rządu tej resztce Polski, stanę się 
odpowiedzialnym przed trybunałem  zdrowego roz­
sądku. Nim ten sejm o naszym łosie rozstrzygnie,

umrę z głodu. Powiesz mi, że mam jeszcze czwar­
tą  część dawnych dochodów. Nieprzeczę, ale nie­
podobną mi pozbyć się^wszystkich tych gąb, któ­
re żywić muszę, a które w skutek tych klęsk, 
garną się do mnie".

W liście z 5 czerwca 1773 roku znajdujemy 
wzmiankę, że po śmierci Bierzyńskiego ajenta 
w Londynie, miejsce jego zajął Bukaty. Dalej 
ubolewa król, nad tymi, których niemało, co po­
cieszają się po stracie prowineyów, tą  nadzieją, 
że mnie będą mogli dojechać końca.

„Sułkowscy najwięcej odznaczają się zawzięto­
ścią przeciw mnie, równie jak  w nadskakiwaniu 
trzem sąsiadom, mianowicie Prusakom.

„Sułkowscy i poplecznicy ich utrzym ują, że 
król polski za nadto miał władzy; dlatego też, 
żeby Polskę zrobić szczęśliwą, trzeba jej dać ta ­
ką formę rządu, żeby w niej król nic niezuaczył. 
Chcą tedy ustanowić Radę nieustającą, złożoną 
z trzydziestu osób, k tóra ma rozdawać starostwa 
i urzędy w miejscu króla, a nadto mieć w swych 
rękach sejmiki, w których liberum veto ma być 
utrzymane i to  w trzech najważniejszych przed­
miotach, to jes t skarbowości, wojska i zawiera­
niu traktatów .

„Oto jest, co z nas chcą zrobić, a co mi nie 
było objawione przez trzy mocarstwa rozbioro­
we, aż dopiero przy otwarciu sejmu, kiedy wpierw 
łudzono mię ciągle nadzieją poprawy rządu. Na­
stępnie, stronnicy obcych dworów, wnieśli pro- 
pozycyę do sejmu, aby wyznaczył delegacyę, któ- 
raby się układała z pełnomocnikami trzech mo­
carstw’, nietyłko co do ustąpienia naszych pro- 
wincyj, ale i co do uregulowania przyszłej for­
my naszego rządu, delegacya zaś ta  ma mieć tak  
absolutną moc, że ani ciało sejmowe, ani ja  sam, 
nie będziemy mieli władzy odrzucenia tego, co 
delegacją uchwali.

Na dniu 5 maja miałem mowę do sejmujących 
przedstawiając potrzebę domagania się u trzech 
sąsiadów, aby i inne neutralne mocarstwa przy­
puszczone zostały do tej sprawy rozbiorowej, po­
między innemi Francya, k tóra gwarantowała da­
wne nasze trak ta ty . Nazajutrz odpowiedzieli mi 
na piśmie trzej pełnomocnicy, że to  być niemo- 
że, i podwoili groźby.

Znowu przemówiłem 10-go stawiając senatowi
i Izbie poselskiej projekt odmienny od tego jaki 
popierały trzy dwory, projekt mniej zgubny dla
nas, bo ograniczający władzę delegatów mających
traktować z trzem a sąsiadami.

„Wtedy to weszło do Warszawy nieco wojska 
austryackiego i pruskiego, oficerowie ich łącznie 
z oficerami rosyjskiemi zaczęli rozpisywać kwa­
tery na większą jeszcze liczbę żołnierzy, u któ­
rych m ają być żywieni i utrzymani razem z koń­
mi. I  tak  sześćdziesięciu prusaków miało stanąć 
w domu mego b ra ta ; wojewodzie ruskiemu wy­
znaczono ty leż ; a  krom tego nałożono kontrybu- 
cyę pod zagrożeniem rabunku jak  w mieście zdo­
byłem ; a  na dowód, że te  środki użyte zostaną, 
zrobiono próbkę w pałacu biskupa łuckiego, Tur­
skiego, w sąsiedztwie mego zamku. Biskup ten 
okazał się dobrym patryotą na tym sejmie. Je- 
dynastu huzarów pruskich stanęło w jego sy­
pialnym pokoju, paląc fajki i rozwalając się po 
kanapach; a nietyłko kazali się dobrze karmić, 
ale i poić najwykwintniejszemi winami i likiera­
mi, a konie biskupie wyrzuciwszy ze stajni, swoje 
tam  postawili. Mimo takich egzekucyj, pięćdzie­
sięciu posłów i trzydziestu senatorów broniło^ do 
końca mojego zdania. —  Między tymi byli: Tur­
ski, Chreptowicz nowy podkanclerzy litewski.

„Dnia 14 m aja kwestya rozstrzygniętą zosta­
ła ;  zdanie przeciwne przemogło nad mojem tyl­
ko pięciu głosami.

„Mogę ci słowem honoru zaręczyć, żem nic nie- 
dał ani obiecał tym, którzy się trzym ali do koń­
ca. W Polsce znajduje się obecnie sto tysięcy ob­
cego żołnierza, a to wystarczy, aby zmusić tych 
co są przeciwni trzem dworom. Trzej pełnomo­
cnicy rozsypali siła pieniędzy między posłów; atoli 
przekonali się, że w tym narodzie są jeszcze lu­
dzie prawi i z charakterem. A przecież na cóż to 
się zd a ło ! kiedy Rzeczpospolita nie ma ani pie­
niędzy ani wojska. Nazajutrz, kiedy kwestya roz­
bioru była już rozstrzygnięta, powiedziano mi: 
J e ż e l i b y  t w o j a  w i ę k s z o ś ć  g ł o s ó w  b y ł a  
p r z e m o g ł a ,  p r z e s t a ł b y ś  b y ć  k r ó l e m ,  
a r e s z t a  P o l s k i  b y ł a b y  m i ę d z y  n a s  r o ­
z e b r a n ą .  Król Pruski oddawna już dąży do te­
go, aby Polska istnieć przestała.

„Dziś, kiedy trzej sąsiedzi otrzymali co chcieli, 
wojska ich nieprzestają nas objadać, nic niepła- 
cąc. Poseł rosyjski robi nadzieję, że się to skoń­
czy; austryacki podobnież; ale Prusak nierobi 
nawet nadziei. Król pruski przemyśliwa, jakby co 
więcej urwać, niż wziął; Cesarz usiłuje niepozo- 
stać w tyle za królem Pruskim ; a  Impex’atorowa 
zbyt zajęta Turkiem , aby mogła przeszkodzić 
Prusakowi w dokuczaniu nam. — Od 14go m aja 
jestem na lasce trzech dworów, umieram z głodu: 
i widzę wszystko, co mi najdroższe wystawione 
na prześladowanie. Mimo tego muszę z pewną go­
dnością i spokojem odgrywać najgorszą w święcie 
rolę bo jeszcze mogą przyjść gorsze próby, niż 
te, które dziś przechodzę. . .  Przeklęty dzień, co 
mię posadził na tym tro n ie , z którego ustąpić 
mi niewolno."

(Dokończenie nastąpi.)
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CZAS z Piątku 31 Grudnia 1875.

v)d czasu wystawy wiedeńskiej z roku 1873 chodzi 
■fcidino Kolina Horskiego po głowach wszystkich a- 
gronomówj którzy czytują, a wyczytane rzeczy mniej 
więcej przetrawiają. . ,

•Jedni utrzymują, że Horskiego metoda jest „zu- 
Ptirfie nowym wynalazkiem", drudzy mają ją  za tak 
7'vany „humbug”, inni sławią z zapałem co Hoiski 
Bllpisał, powiedział Inh przedsięwziął, usiłując naśla­
dować go.

Zalecam pisma Horskiego, które uważam za go- 
dne, aby je przetłumaczono na język polski, miano - 

broszurę Horskiego p. t. „Mein Streben, Wir- 
itd.“, wydaną w Pradze czeskiej, w księgarni

* ;dvógo.
!dy jeszcze w Czechach gospodarstwo znajdowało 

s't  na bardzo niskim stopniu rozwoju, wtenczas Hor- 
. już osięgał co powszechnie przyznano, wielkie 
' ™yści przez rozsądne zastosowanie nauk Thaera, 
v "Litl zaprowadzenie nowego przemysłu gospodarczego
* "-mniej przez ścisłą i nieugiętą organizacye służby 
 udowej.

s z a k ż e  n a j w i ę c e j  d o k a z a ł  w s wo i c h  
’ , ^nych d o b r a c h  w K o l i n i e ,  a ktokolwiek 

'atach l860 1862 miał sposobność widzieć tę po­
d ł o ś ć  państwową, składającą się sr pustek, mocza- 
lVVL równin piaskowych, pagórków żwirowych, krza- 

'• ,  wondołów i wyrwisk, a potem w cztery czy 
lat później obaezył na tern samem miejscu go- 

”1" carstwo kwitnące tego zdolnego męża: musiało 
się wydawać, jakoby w marzeniu patrzył na cza- 

ruw"y obraz z tysiąca i jednej nocy!
•'' dnakowoż wiedzieć potrzeba — co zresztą wcale 
- uwłaszcza sławie Horskiego, że n i g d y  me by- 

się dało tyle osiągnąć, wcale n i e m o ż l i w e m  
" 'l ' -y uskutecznienie tych prawie bajecznych prze* 

których dokazała prawdziwa oszczędność, t. j. 
"'Unie ale w odpowiedne miejsce korzystnie włożo­
ny kapitał, gdyby Horski nie był sam panem i wła- 
scicielem tegoż gospodarstwa!

1 ryż właściciel zezwoliłby na to, aby w pized- 
' ' gospodarczy, którego zakupno kosztowa o pier- 

v°tnie .  Złr. 4(>0,(j00
“ dokupione dla zaokrąglenia mniejsze
S0i>p l a r s t w a .......................................................Z łr. 1 0 4 ,1 6 0
. ‘" ‘-go więc obszar cały kosztował . Złr. 564,160 
•v mówię w taki przedmiot gospodarczy w pize- 
*' niewielu lat włożono; 1) na budowle ekono- 

llc?ne, narzędzia gospodarcze, wszelkie urządzenia, 
'v®utarz i ulepszenia . • ■ •

Ca sztuczne nawozy' ■ •
"a budowy do przemyłu

Złr.
Złr.
Złr.

879,054;
268,607:
484,724:

ZR ]

więc nie licząc w to ceny kupna Złr. 1,632,395, 
" gospodarstwem tern kierował oficyalista?

■ zaiste przyczyny, które radzą, aby się strzedz 
'esnego zastosowania nauk i wzoru Horskiego! 

' hże każdy przywiedzie sobie na pamięć zasadę 
: bo na doświadczeniu opartą: iż, k t o ,  j e  dno 
r*: a d r u c i e  ( k o n i e c z n e )  o p u s z c z a ,  w ł a ­
mie n i c ° n i e  u c z y n i ł ,  o w s z e m z e p s u ł  

1 r a * ę j — poczynamy podkopywać budynek stary 
,; *w przekazanego gospodarstwa, który acz la- 

przecie nam daje konieczne schronienie, ale 
w‘ ! ■ ist nie wznosimy nowej budowy.

emi mnogiemi reformami, jakie zaprowadzamy, 
■camy służbę i odbieramy jej zaufanie (co się 

:rv-  dzieje) nie mogąc jej przecież żadnego innego 
' pokazać, jak spotęgowane natężenia a wypró- 

trzosy!
s k i e g o  m e t o d a  g o s p o d a r c z a  n i e  j e s t  
m i n n e m ,  j a k  ś c i s ł e m  i w s z e e h s t r o n -  

m : a s t o s o w a n i e m  w s z e l k i c h  n o w s z y c h  
' ć i d ł u g o l e t n i c h  d o ś w i a d c z e ń  do 

• 1 t k i #  g a ł ę z i  g o s p o d a r s t w a  rol nego.
' ,akie urządzenie i prowadzenie gospodarstwa sta- 

"■ ejako maszynę z tak licznych i różnorodnych 
■ ” : łożoną, iż zepsucie lub usunięcie się najmniej- 

hj’j fcstki jej musi cały utwór w biegu zastanowić.
1 0 r s k i- oświadcza mianowicie wbrew swemu wła- 
n postępowaniu, że do zorganizowania gosp o- 
■arst'ra potrzeba tylko pracy, płodozmianu i nawo- 

m p o m i n ą  zaś dodać dwa bardzo ważne ezyn- 
1|l0: z a s  i p i e n i ą d z e ,  mimo, że na czele swo-

;; ''ad praktycznych” Madzie wyrazy: „ c z a s ,  to 
h i d i i ą d ż e " .

Co < ię tyczy pieniędzy, to właśnie Horski musiał 
ne P°s»adać fundusik na zakupno dóbr i na 

wkład Jo tychże, razem w ilości złr. 2,196,555, aby 
Je mócb korzystnie ulokować w dobrach Kolińskich, 
^ y  te ostatnie składają się z 3516 V* morgów, tedy 
w.vpafk na jeden mórg (mieszczący w sobie 1600 Q  
sążni)

Ceny zakupna
564,160 
3516 Va

=  160 złr. 45 c.

Budowli, ulepszeń inwentarza, zapasów za
8,064

— = 2 5 0  zlr. 1 c.

Sztucznych nawozów licząc 1484 morgów roli

Hwuni. za dr.
1484

C Cukrowni za
484,724
3516 V2

i  = 1 3 7  złr. 86 ci, to

(za 1 sztukg) 
1 .
1
J

i  :

1 : 
i  ,
, ioo‘*Ł

ra t ' a7,em kapitału przypadającego na jeden mórg 
; 7 2 9  złr. 32 c. Stosunek zaś ceny zakupna

^'Jrs ienlędsy I papierów pub!.
''"tcwsay przez Izba handlową krakowską).

R K Lrrakow 30 Grudnia.
Rn?®! Fspier. rosyjski . . 1 «*■>*«'
T ą L  obrączkowy .
te*!* P.r,“ k j .....................

.................
Dak., *«nderski wainy .

‘4or
k i ,  a&'kówka niem. ważna . ,  1

■ kupo,'; < **1 *•> • ■arebr. płatne . . na
U F -isty zastawne i obligi

1 S & ^ T . k r  ^  ' i  ( ” " * ] “
i  is* ' • ba-h;p-
• , t / t wło.

w JuaEowie, zifio
uat. ttwt. sr za 100 zł. w. a. „

za 20 Ut V \ z- w Krakowie, zwrotne <
PMcntety banku ^  za 100 zŁ w- *• in ,t ,V Mt a “ 8ef* .,h-H’-,wKriŁk-(zalOO^ i  
i*  list* .„ t a w n t f e  - 1°!- ser.I. (zalOOr.) 3, 
b- ;#t'v bó l. Pol. ser. n  (ra 100 r.) S

i**; !“ w !  SS- PoL IV » »»tawB« król. Pol. fr* lOOr.) =
l U j ,  koL«i™ « i  bankow e:  V P

„ °*  Ładwika po ałr 200 łMlSOB —
" ® ^  i*37 w

gruntowego do kapitału p o t e m  w gospodarstwo
włożonego jest 1 : 36/,n- TI 

Intrata z cukrowni Kolińskiej u Horskiego me za­
licza się wprawdzie do dochodów z dóbr, atoli H o r ­
ski  s a m  o ś w i a d c z a  (str. 6 o), iż b ez  c u k r o ­
wni  n i e  b y ł o b y  m o ż l i w e m  t a k  n a d z w y ­
c z a j n e  p o d n i e s i e n i e  p r o d u k c y i !  Niezawo­
dnie- bo z cukrowni brano do gospodarstwa odpadki 
z pod prasy po 4 0 = 5 0  et. za cetnar, a zatem tak 
iakby za cetnar siana po 80 ct. do 1 złr., gdy tym­
czasem cena siana w okolicy Kolina wynosiła 2 złr. 
80 ct. do 3  złr. 2 0  ct. za cetnar.

Przypuśćmyż, że w Galicyi oblicza się cena kupna 
jakiejś posiadłości ziemskiej z najkonieczniejszemi 
budynkami gospodarczemi, [a bez inwentarza żywego 
i martwego na 2 0 0  złr. za  m o r g  a u s t r y a c k i ,  
tedy chcąc ściśle trzymać się metody Horskiego, po- 
trzebaby na inwentarze, nawozy, ulepszenia, budowy 
dla przemysłu itd. d a l s z y c h  529 zlr. na każdy
mórg! , .,

To znaczy jeszcze 2,6” /10oo razy tyle’ ,le wyn0S1
cena kupna! ...................

Gdzież szukać u nas w Galicyi mniejszego lub 
większego właściciela, któryby się na taki wkład ze­
chciał zdecydować?

Pieniądze stanowią ową główną sprężynę nowoży­
tnego gospodarstwa pieniężnego, które zastępuje 
miejsce dawniejszego gospodarstwa opartego na pań- 
szczyźnie i naturaliach, i bierze górę nad niem. Im 
natężeńsze gospodarstwo, tern więcej wkładów pie­
niężnych, a „natężnie (intensywnie) gospodarować” 
znaczy, treściwie mówiąc, tyle, co oszczędzać czasu 
i przestrzeni; zaś „rozprężnie (extensywme) gospoda­
rować”, znaczy oszczędzać gotówki.

S k ą p y m  i n i e s k o r y m  j e s t  H o r s  ki do s t a-  
w i a n i a  b u d y n k ó w ,  j a k o  t e ż  w s z e l k i c h  bez- 
k o r z y s t n y c h  w y d a t k ó w ;  j a k o ż  w t y m  p u n ­
kc i e  k a ż d y  m y ś l ą c y  g o s p o d a r z  m u s i  mu  
p r z y z n a ć  n a j z u p e ł n i e j s z ą  s ł u s z n o s c .

Tyle o nakładach pieniężnych.
(Dokończenie nastąpi).

Ministerstwo handlu i król. węg. Ministerstwo handlu 
udzieliły Karolowi K e c z y ń s k i e m u i  Leonowi N i e- 
s e i r o w i  we Lwowie na przeciąg pięciu lat przywi­
leju na osobliwy sposób wprowadzenia w rucli rę­
cznej młocarni. Opis wynalazku, o którego zachowa­
nie w tajemnicy proszono, jest zachowany w archi­
wum przywilejów-.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 27 grudnia.

P o s a d y :  Koncepisty w dyrekcyi policyi w K ra­
kowie, podania do 15go stycznia. —  Radcy w sądzie 
kraj. lwowskim, podania w 14 dniach. Kancelisty 
w namiestnictwie, podania do 20go stycznia. Apte 
karza w Milówce, podania do końca stycznia.

N A D E S Ł A N E .

Wenta przyniosła ogółem papierami i złotem złr. 
2906 centów 78. Zapłacono pp. kupcom złr. 561 
c. 81: koszta różne i muzyka złr. 101 c. 32; Wydział 
Panien Ekonomek zlr. 124. Razem złr. 787 cent. 13. 
Czystego dochodu zostaje się złr. 2119 c. 65.

Zdając sprawę z Wenty, czyli z jej dochodu, uwa 
żam za konieczne sprostować pewne niedokładności 
a najprzód, żc nietylko jedno kółko znajomych brało
udział w  sp rzedaży  i kupow aniu , a le owszem rozsze­
rzyło  się to  kółko, bo ta k  miejscowo, jak  i inne J am e, 
z równą uprzejmością nam pomagały.

Niechcąc obrażać pokornej cnoty, nie wymieniam 
osób, które przyczyniły się, do zwiększenia funduszów 
ubogich, tak pieniężnemi flary, jak  szczytnym talen­
tem w imieniu cierpiącej ludzkości składa się Im ser­
deczne Bóg zapłać.

Śliczna akwarella Kozaka pędzącego po stepach 
Ukraińskich, i w tamte strony upominek drogi zanie­
sie. Co do innych błyszczących nadziei, nadziejami 
jeszcze zostają.

Kraków d. 30 grudnia.
Prezesowa Tow. Śgo Wincentego a Paulo 

Zofia W'odzie/ca.

N A D E S Ł A N E .

«» N zhatu-Żkaclł s r » j ą c y c l i .

W obecnych czasach, gdzie w handlu niema ru­
chu, straty i nieprzyjemności wszelkiego rodzaju ży­
cie zatruwają, gdzie na swycłi przyjaciołach nieraz 
gorzko zawieść się można, gdzie najgorętsza miłość 
nie znajduje przychylnego przyjęcia i często niewier­
nością odpłacaną bywa, że niejeden przeto swój spo­
kój i*ciszę traci — w tych czasach pragnie każdy 
czegoś, coby mu to wszystko wynagrodzić mogło. Tą 
rzeczą jest s z k a t u ł k a  g r a j ą c a .  Szkatułek gia- 
jących dostarcza J. H. He l l e r  w Be r n i e  (w Szwaj- 
caryi) tak doskonale robionych, że każdemu przyje­
mność sprawić mogą, kto się tylko w muzyce kocha. 
Na wystawie powszechnej w Wiedniu wzbudziły jego 
w osobno zbudowanym pawilonie wystawione szka­
tułki grające swą pełnością tonów, obfitym wyborem

1 50 
1 68 
1 69
0 56'/, 
5 40
5 42 
9 15 
9 35 

11 35
1 07

87 50 
81 — 
87 25 
32 -  

100 75

93 50

92 50

93 50

100 -  

8S 
96 5 0 i 
96 50‘® 
94 503 
83 50 2

140 50

L o sy  krajow e.
Umj miasta Krakowa . 
’ i ł  m. Stanisławowa

W l c d a ż  29 Grudnia. 
5V» *j«d. dług paóa. bank.
5.. » » *> »rebr-Oblig. ind. nii. Auatr.

„ „ czeskie
„ węgierskie 

„ .. gabojjfkw
>( „ bukowińskie
„ „ siednuon.

węgierska, pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.
Listy taslaum.

5•/» Banku naród, listy . . 
galicyjskie . . . . .

f> * * * , % *
_ „ gal. zakł. kred. włośo.
5 „ węgierskie listy . . .
5 „ zakł. kredyt austr.
5 „ zakładu kred. ziem. aus. 

spłacał, w 33 latach .
5 „ Domen, państ. 120 złr.
6 „ Banku gal. hiptft. . ■

Pożyczki loteryjne. 
Losy pożycz, z roku 1839 .

„ 1854.
„ „ „ 1860 . 

'/, losów pożyczki austryao.
państw, r. 1860 . . . 

Losy pożyczki z r. 1864 .
prem. pożyczki węg. 
ćomorente . . . .  
Krodytow* . . . .  
żeglugi parowej na 
Dunaju . , . . .

płacą żądają

14 50 16
15 60 17 —

69 40 69 50
73 65 73 80
99 50 — —

101 —- -- —
79 75 80 25
86 — 86 50
84 — 84 50
79 20 79 70

101 40 101 60

96
79

50 96 70
• i7 
86 25 — _  . .

101 — — _
— — 85 60

100 — 100 50

89 50 90
129 — 129 50
90 90 91 20

238 242
107 -- 107 50
111 30 112 20

117 75 118 ___

1132 50 133 --
76 76 77 25

; — — 21 50
167 — 167 t>0

94 50 95 -

i harmonijnem wydoskonaleniem naprzemian poważnych 
i wesołych melodyj największe wrażenie i zwracały 
bezustannie ogólną uwagę zamiłowanej w muzyce pu­
bliczności. Za swoją działalność został też p. Heller 
odznaczony m e d a l e m  z a s ł u g i .

Żaden, choćby najkosztowniejszy przedmiot nie za­
stąpi takiej muzyki. Kto ma bogdankę, niechaj jej 
podaruje taką szkatułkę, a czego słowa nie wypowie 
dzą, to uskuteczni niezawodnie muzyka.

Cierpiącemu, choremu sprawia ta muzyka rozryw­
kę, zabawi go, że zapomni o chorobie i przedstawi so­
bie przypomnienia szczęśliwszych czasów. Niezłym po­
mysłem ze strony wielu restauratorów, że zakupili ta 
kie samogrające katarynki dla przyjemności swych 
gości; praktyczny użytek pokazał się zaraz, gdyż 
goście ciągnęli mile do tej restauracyi, gdzie muzyka 
była. Odpowiednie są także na podarki Bożego Na­
rodzenia; czy może mąż żonie, narzeczony narzeczo­
nej a przyjaciel przyjacielowi coś odpowiedniejszego 
podaro ivać ?

Celem zapewnienia się, iż otrzymać można szka­
tułkę grającą Hellera, najlepiej udawać się należy 
wprost do jego firmy, gdyż każdy z jego wyrobów 
ma jego nazwisko.

Illustrowane cenniki przesłane będą na żądanie, a 
każde choćby najmniejsze zamówienie będzie natych­
miast wykonane. (2857)

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

W e r s a l  ‘28 grudnia. Zgromadzenie narodowe 
uchwaliło w dalszym ciągu obrad nad ustawą dru­
kową 337 głosami przeciw 332 poprawkę deputo- 
towanego J  a u z e, według której p o z b a w i o n o  wła­
dze administracyjne prawa orzekania zakazu sprze­
dawania dzienników na ulicach (wczoraj telegrafo­
wano nam tę wiadomość przeciwnie. 1led). Artyku­
ły 3 ci i 4 ty "ustawy drukowej, które wyliczają prze­
kazanie sądom policyi poprawczej wykroczenia prasy, 
zostały p r z y j ę t e .  Minister D u f a u r e  odpiera mow- 
com lewicy, którzy zabierali głos przeciw przekazy­
waniu przewinień drukowych sądom policyi popraw­
czej i chcieli poddania wszystkich wykroczeń prasy 
sądom przysięgłych. Według art. 4go sądy policyi 
poprawczej wyrokować mają w przekroczeniach po­
pełnionych przez obrazę monarchy albo naczelnika 
obcych rządów. Jutro dalszy ciąg obrad.

l * a r y »  28 grudnia. Ogłoszone w Temps pi­
smo T h i e r s a  potwierdza, że odmawia on przyję­
cia każdej kandydatury do senatu, prócz z miasta 
Belfortu.

P a r y ®  28 grudnia. Broszura G i r a r d i n a  ma 
pojawić się 3go stycznia. Projekt traktatu między 
Austryą a "Prusami, ogłoszony w IAbertć z tej bro­
szury, sprawił wielkie wrażenie w świecie dyploma­
tycznym. Uważają ten dokument za prawdziwy i 
mniemają, że go dyplomacya rosyjska udzieliła Gi- 
rardinowi. Journal officiel nie ogłosił pisma M ac Ma­
li ona,  winszującego B u f f e t o w i  jego mowy. Dzien­
niki republikańskie domagają się przeto ogłoszenia 
tego pisma, albo wyparcia się go.

R x y i n  28 grudnia. Dziennik Bonia mówi, że 
król G r e c k i  związany jest przyrzeczeniem uznania 
nowego arcybiskupa katolickiego w Atenach M a r a n -  
gos. Dziennik ten mniema jednak, iż rząd grecki 
tylko do czasu wzbrania się uznać arcybiskupa.

J l a d r y f  29 grudnia. Król podpisze dziś dekret 
zwołujący wyborców na d. 20 stycznia a Zgroma­
dzenie kortezów na 15 lutego.

Pulo Penang 27 grudnia. Wojsko angielskie 
obsadziło wszystkie ważne stanowiska pod Perakiem. 
Radża z Leli uszedł do Siamu.

Izba deputowanych w Radzie państwa odbędzie 
następne (171) posiedzenie po świętach d. 11 sty­
cznia. Na porządku dziennym jest pierwsze czytanie 
przedłożeć rządowych: o zmianie niektórych przepi­
sów ustawy o publicznej służbie zdrowia, o proje­
kcie ustawy co do stłumienia zaraźliwych chorób by­
dlęcych i o taryfie maksymalnej za przewóz osób i 
rzeczy na kolejach żelaznych; drugie czytanie ustawy 
o poborze kontyngensu rekruta na r. 1876; wreszcie 
ustne-sprawozdania wydziału budżetowego o rezolu- 
cyach i petycyach odnoszącycli się do budżetu na 
r. 1876.

Wczorajsza urzędowa Wiener Zt<j prócz ustawy 
skarbowej na rok przyszły, o czem doniósł nam 
wczoraj telegram, ogłasza także ustawę o emerytu­
rach wojskowych. Ustawa ta w tej chwili jest nie­
spodzianką dla armii, zdawało się bowiem, iż nie tak 
rychło wydaną zostanie, gdyż sejm węgierski propo­
nował zmiany w uchwalonej przez Radę państwa u- 
stawie. Tymczasem bez względu na te zmiany ogło­
szoną została rzeczona ustawa w osnowie przez Radę 
państwa uchwalonej. Z tego wynikałoby, że inna u- 
stawa obowiązywać będzie dla emerytów z pułków 
węgierskich, a inna dla emerytów z innych pułków.

Wiedeńska Polit. Corresp. dowiaduje się z Rzy­
mu, że b y ł y  arcybiskup Gnieźnieński hr. Ledóchow- 
ski oczekiwany jest tam w marcu, i że w tym mie­

siącu odbędzie Ojciec św. konsystorz, na którym na­
stąpi nominacya kilku kardynałów. Co do „byłego" 
Arcybiskupa, nie wiedzieliśmy dotąd, że orzeczenia 
sądów pruskich w sprawach duchownych są dla pism 
wiedeńskich, choćby inspirowanych, obowiązującemi, 
bo o ile wiemy, książę biskup Wrocławski pozba­
wiony wolności swego duchownego urzędowania w 
Szląsku pruskim, nie przestał być biskupem wro­
cławskim w austryackiej części swej dyecezyi, gdzie 
też zamieszkuje. Z tego się pokazuje, że Polit. Cor­
resp. nie miała prawa uważać hr. Ledóchowskiego 
za „byłego” arcybiskupa, lecz z dobrej woli przy­
jęła język dzienników rządowych pruskich.

Jak się Kuryer Poznański dowiaduje z Gniezna, 
radzca ziemiański Nollau podał się do dymisyi jako 
zawiadowca przez rząd pruski ustanowiony, majątku 
archidyecezyi gnieźnieńskiej.

Biskup paderborneński X, M a r t i n ,  który, jak 
wiadomo, będąc internowany w Wesel, wyjechał ztam- 
tąd do Holandyi, ścigany jest obecnie'listami goń- 
czemi, których forma całkiem równa listom gończym 
wydawanym za pospolitymi zbrodniarzami z rysopi­
sem. Fałszywe zresztą jest twierdzenie zawarte w li­
stach gończych, jakoby X. biskup potajemnie opu­
ścił był Wesel, gdyż natychmiast po wyjeździe do­
niósł on o tem władzom rządowym, a ponieważ miej­
sce pobytu jego wiadome jest władzom pruskim do 
tyle, że zanosiło się na zatarg dyplomatyczny z Ho- 
landyą o wydanie X. Martina, przeto listy gończe 
nabierają w tym razie znaczenia prostej szykany, 
draźniącój uc ncia katolickie.

Zapomniano już poniekąd artykuł pruskiej Pro- 
vinzial Correspondenz o Schmerlingu i jego adhe­
rentach w Austryi a Nord. ally. Z ty  jeszcze raz 
go podnosi, przyznając, że pochodził on „z wyso­
kiego miejsca” ale zarazem tłómacząc i siebie i po- 
mieniony artykuł, że były niesłusznie zapoznane i 
że im wzięto za złe, iż wyraziły zaufanie do obec­
nego gabinetu wiedeńsko-peszteńskiego. Artykuł ten 
nowy nie ma żadnej wagi politycznej, bo nawet go 
wiedeńskie biuro korespondencyjne ignoruje; wszela­
ko nadmieniamy o nim, aby przypomnieć, iż w Ber­
linie często się zdarza, że jeden urzędowy artykuł 
zbija drugi a w danym razie odwołać się można 
według potrzeby do jednego albo do drugiego.

Bez hałasu, w ukryciu zdaje się dokonywać w 
Niemczech sojusz kanclerza z konserwatystami, aby 
w razie stanowczego zerwania z nationalliberałami, 
co zależeć będzie głównie od dalszych po Nowym 
roku obrad parlamentu nad nowelą karną, kanclerz 
odrazu miał na kim się oprzeć. Organem kanclerza 
w nowym kierunku miałaby pozostać- i nadal Nordd  
A lly. Zty. Prawdopodobnie w celu ułatwienia or­
ganowi swojemu tej metamorfozy duchowej, kanclerz 
w dniach ostatnich wyrzekł się w sposób pokaźny 
swoich stosunków z Nordd. A lly. Z ty , a tymczasem 
jeneralny radca ziemstwa Blankienburg za pośre­
dnictwem tajnego radzcy Wagenera starał się nabyć 
dziennik ten na własność, aby zamienić go na organ 
konserwatywny i oddać kanclerzowi na jego rozkazy 
Odnośne układy chwilowo jednak nie doprowadziły 
do skutku z powodu zbyt wygórowanej ceny żądanej 
przez nakładcę. Będzie to wszakże konserwatyzm 
wcale nowego autoramentu, ów konserwatyzm nowe­
go stronnictwa kanclerskiego.

Naprzeciwko zamiarowi pruskiemu zakupienia wszy 
stkich kolei w Niemczech na rzecz skarbu Rzeszy 
niemieckiej występuje z strony saskiój także półu- 
rzędowy Dresdner Journal, i to nie od siebie, lecz 
bardzo wyraźnie z natchnienia saskiego ministra fi 
nansów. W artykule odnośnym powiedziano, że trans- 
akcyi takiej przychylni być mogą tylko ci, którzy w 
miejsce nie mających wartości akcyj kolejowych pra­
gnęliby dostać rentę zagwarantowaną przez skarb 
Rzeszy; użycie zaś pieniędzy publicznych w taki 
sposób powinnoby być przedmiotem mniej entuzya- 
styeznej agitacyi.

La Liberte zamieściła z zapowiedzianego zbioru 
pism politycznych Emila Girardina wzmiankowany 
wczoraj przez nas traktat prusko-niemiecki z kwie­
tnia 1867, którzy powtarzamy dosłownie powyżej. 
N ord  czym nad tym traktatem uwagi, które go na­
prowadzają na myśl, że Girardin został przez kogoś 
w błąd wprowadzonym, powtarzając ten traktat, al­
bowiem Czarnogóra nie mogła być uważaną za kraj 
hołdowniczy Turcyi, jak stoi w traktacie, albowiem 
nie jest nim; a następnie nieimogło być mowy o przy­
jęciu Austryi do Związku niemieckiego wtedy, gdy 
istniał już tylko Związek północno-niemiecki. My nie 
twierdząc, aby traktat ten był autentycznym, nie po­
dzielamy tych powątpiewać N orda , albowiem stosu­
nek Czarnogóry do Turcyi faktycznie był już nieza­
leżny w r. 1867, ale prawnie rzecz ta nie była wca­
le rozstrzygniętą i Porta uważała Czarnogórę za kraj 
lenniczy. Co do wejścia Austryi napowrćt do Rzeszy 
niemieckiej, przez wejście jej byłby właśnie Związek 
północny wrócił do dawnego składu, jako związek 
niemiecki. Wszakże Liberte wymienia wyraźnie „rząd 
północno-niemiecki". Zresztą wartość takiego traktatu 
jest już dziś tylko historyczną, lubo wskazywałoby jego 
istnienie, że kwestya wschodnia stała obu państwom 
kontraktującym na myśli i że zamierzały one Rosyę i- 
gnorować, czyli wykluczyć ją  od udziału. Może wła­
śnie dla tego Girardin ogłasza dziś ten traktat, aby 
wskazać Rosyi, jak w Berlinie chciano się z nią obejść.

Zgromadzenie narodowe francuskie obraduje je-

Lo«j księciu Salra . . .
„ „ Palfy . . .

,  Klary . . .
„ hr. 8t. Genoił . . .
„ miasta Bady . . .
„ księcia Windischgraets 
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Kegleviob . . .
„ R u d o lfa ....................
„ tureckie 400 frank. .

AJccye bankowe i  p r t m .

Banku naród, ans tryec, , . 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi narów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda . 

rządowej fr. a. 
zachód, o. Elżbiety . 
Południowej . . . .  
Galioyjskiej . . . .  
Czemiowieckiej. . . 
Albrechta . . . .  
węg. półn.-wsohod. . 
ks. Rudolfa 200 zł. ir. 
Alfoldsko-Fiumańskiej 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .  
wschodnio-wggierskiej 
austry&ck. półn.-zaoh.

_ Franciszka Józefa . 
Banku anglo-austryackiegó 
Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-anstryackiego 

frantc -węgierskiego , 
galicyjskiego dlahandh 
i przem. w Krakowie 

krajowego galieyjskiegi 
we Lwęwie . . .

płacą żądąią
38 50 39 -
26 75 27 -
28 25 28 75
29 - 30 -
27 50 28 -
22 2a 22 75
23 - 24 -
14 - 14 50
13 60 14 -
25 60 26 -

921 — 923 -
200 20 200 40
325 - 326 -
1797 1802

302 50 303 -
172 - 172 50
113 75 114 -
k2Q8 25 208 50
136 50 137 -
_  — 44 50

119 75 120 25
[131 25 131 75
123 50 124 —
124 25 124 76
114 — 114 25
197 - 198 -

147 75 148 25
158 50 159 -
95 - - 95 25

189 25 189 50
30 50 30 -
29 50

II -
30 -

•M W

Banku wiedeńskiego dla obro 
tu płodów . . . .

.  galicyjtk. hipotecznego 
,  dla obrotu ogólnego .

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dniestrzańskiej . .

, Koszycko-Bogumińskiej 
, państwowa St. 500 fr.

Emissya z r. 1867 
, południowa St. 500 fr.

Bony 1875-1876 6%
, pół*, c. Ferd. lOOzłr.m.k.

,  ,  100złr.w.a,
,  ,  w srbr. 5*/,

, połudn. półn. niem. 5Ve 
za 100 złr. w. a.

5*/, w arebrze . .
, gal. Kar. Lndw.300z.w.a. 

w srebr. 5*/, za 100 
Emissya U. . .

, Lwowsko-Czerniow. po 
300 złr. (w sr.5*/,zal00) 

Emissya z r. 1867 
.  Siedmiogr. 200 złr. w. a.
.  ks. Rudolfa300 złr.w. a.

w srebr. 5% za 100 zł.
Austr. Lloyd 100 złr. m. k,
Towarz. pragskie przem. że). 

po 3oO złr. . . .

Waluty.
Cesarskie korony . . .

,  dukat na wagę .
» .  obrączkowy

Złoto mi marto . . , . ---------
Napolaondory . . . .  H 9 05

płacą

49 -  
244 50 

79 60

22 —  

73 80 
142 60

106 50 
224 -  
100 -  

95 60 
102 25

34

98 — 
96 75

78 75
81 75 
69 -

84 25

82 50

5 31*

żądają

50 -  

80 50

22 50 
74 10

137 50 
106 80

100 50

102 50

97 -

79 ■ ■
82 25 
69 50

84 75

83 50

5 32*'

9 06*0

Lnidory (niemieckie) . 
Suweryiir angielskie . 
Imperyafy rosyjskie .
8rebro ....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kaaowe

L w ó w  29 grudnia.

Dukat holenderski . . .
, cesarski ....................

Półimperyał rosyjski . . •
Rubel srebrny rosyjski • •

,  papierowy . . . .
Talar p r u s k i ....................
Listy zaat. Tow. kr. gaL 5*/, 

» j» » » » 4*/,
, ,  Banku bipoteczn.

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

, „ lwowsko-czem.
, banku hipoteczn. gal.

W w rM ie w s a  27 grud.

Listy zastawne 1 seryi . . 96 35
. » 2 -  •

kupon . . .  I O 05'/»
. ,  nowe . . .  93 85

kupon , .
,  likwidacyjne . . .  82 40

kupon . . .  O 28B/«
Kolej warszawsko-wiedeńska 

,  ,  bydgoska
„ „ tereepolsk |117 50

h ćsk t iilóO 60

płacą

11 32 

104 10

1 S8 ">

11 38 

104 25

1 683»

rub.j kop.

żądają

5 15 5 2S
5 33 6 34
9 02 9 12
1 58 1 68
1 48 1 50
1 68 1 697,

85 70 86 40
79 50 80 75
91 — 91 75
86 — 86 80

207 ~ 209 —
137 — 139 —
244 — 246 50

rnb.| kop
96 66

94 15 

82 70

I 88

1118 50 
(101 50

szcze nad nstawą drukową. Wbrew wnioskowi ko- 
misyi Izba uznała łączność obrad nad tą  ustawą 
z ustawą o stanie oblężenia. Lewica odniosła jedno 
tylko zwycięstwo w ustawie drukowej, to jest po­
zbawiła prefektów i ministra prawa zakazywania, 
sprzedaży dzienników po ulicach, bo też pod tym 
względem panowała swawola, a gdyby legitymiści 
nie byli' również pozbyć się chcieli "tej kurateli ad­
ministracyjnej dla swoich organów, jak niemniej bo- 
napartyśei, byłoby się- utrzymało prawo zakazywania 
sprzedaży dzienników. •

Książęta Aumale i Joinville wymówili się przed 
wyborcami swymi, iż nie przyjmą w przyszłych wy­
borach mandatu. Misyę swoją uważają oni za skoń­
czoną na drodze prawodawczej. Ks. Joinville w li­
ście otwartym oświadcza, że pragnął przywrócenia 
monarchii dla obronienia Francyi od powrotu cesar­
stwa, a gdy się to nie powiodło, chciał przynajmniej 
dopomódz do reorganizacyi militarnej kraju i dla 
tego głosował za siedmioleciem i za utworzeniem 
dwu Izb.

Lewy środek zajmuje się już wygotowaniem ma­
nifestu do wyborców, w którym ma być rozwinięta 
przeszłość tej frakcyi i wezwani są wyborcy do u- 
trwalenia republiki.

Długo oczekiwane wybory do kortezów hiszpań­
skich mają być wreszcie rozpisane, a Izba zwołaną 
będzie w połowic lutego.

Do Polit. Corresp. piszą z Kotara, że powstańcy 
hereegowińscy nie są zbyt trapieni przez Turków i 
zajmują się zorganizowaniem przyszłości. Lnbobra- 
ticz z pewną liczbą dzielnych ludzi udał się na gra­
nicę serbsko-bośniacką, aby się o stanie rzeczy prze­
konać i organizować tam powstanie. Jest bowiem za­
miar rozpostrzeć powstanie na cztery strony, od Dri- 
ny z pod Kostajnicy, Wiszegradu i z pod Raczki. 
Dalej zaś piszą, z tego miejsca, że powstańcy do­
wiedziawszy się, że w Nowym Jorku zbiera się gro­
madka różnych osiadłych tam Słowian dla zbierania 
składek, wysłali tam ajenta, by ten kupował działa, 
a to w liczbie trzydziestu. Zdaje nam się, że po­
wstańcy niepotrzebowaliby wrazie potrzeby sprowa­
dzać działa aż z za oceanu.

Z korespondencyi dyplomatycznej między Washing­
tonem a Mesykiem, ogłoszonej i przedłożonej kon­
gresowi amerykańskiemu okazuje się, że rząd ame­
rykański nie myśli wxale o zagarnięciu części Mexyku, 
żądając pozwolenia do ścigania band rozbójniczych; 
teraz jednak, gdy Mexyk odmówił, może nastąpić, że 
Ameryka za pierwszą sposobnością gotowa obsadzić 
pograniczne ziemie mexykariskie.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu!*
W i e d e ń  20 grudnia (pryw.). Książę W a l ­

czyków z 21  członkami rosyjskiego komitet wspar­
cia udał się dziś ztąd przez Tryest do Cetyni z wie­
loma skrzyniami zapasów (H ilfsm aterial) potrze­
bnych dla powstańców.

W e r s a l  30 grudnia. Zgromadzenie narodowa 
o d r z u c i ł o  wczoraj po mowie B u f f e t a  wniosek 
kómisyi względem powszechnego zniesienia stanu o- 
b l ę ż e n i a ,  a to 377 glosami przeciw 329, a uchwa­
liło u t r z y m a n i e  stanu oblężenia w departamen­
tach : Seine, Seine-et-Oise, Rhone i Bouches du Rhone 
(t. j. Paryż, Wersal. Lugdun i Marsylia), następnie 
Zgromadzenie uchwaliło ustawę drukową i ustawę o 
zniesieniu stanu oblężenia prawie jednogłośnie. Dziś 
prawdopodobnie nastąpi rozwiązanie Zgromadzenia 
narodowego.

B o lf jg ra d  30 grudnia. Sejm uchwalił przez akla- 
macyę przedłożenie rządowe względem przeznaczenia 
ze skarbu państwa 10,000 dukatów dla przebywają­
cych tu wychodźców z Bośni i Hercegowiny i roz­
dzielenia między nich pieniędzy.

K u r s a .  W i e d e ń .  30 grudnia, godz. 3 m. 25 
po poł. Renta papierowa 69-40 —  Renta srebrna 
73-65 — Losy z r. 1860 111-90 — Akcye Banko 
Naród. 9 1 8 .—  Akcye kredytowe 201-50—  Londyn 
112 90. —  Srebro 104-10. — Napoleony 9-06.'/, 
Lombardy 114 75 Losy z r. 1864 133-— — Akcyć 
kolei Karola Ludwika 208-50. Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 137 25 — Akcye kolei węg. północ, 
wschód. 119-75.— Akcye kolei węg.-wschod. 38-75 
Losy tureckie 26 75. — Obligacye indemn. galicyj­
skie. 8 6 -— . — Losy premiowe węgierskie 77-25 —  
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 124 50 —  Akcye kolei 
półn. zach. austr. 148 25. — Akcye franko - węgier. 
30-50. — Akcye franko-austr. 29-50. — Tal. 168-25 
Ruble 148.— .

Usposobienie głełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I  WYDAWCA
A ntoni K lohukowski.

Z niniejszym numerem kończy się 4ty 
kwartał Czasu.

Poolągl na kolejaob łe lazn jo lL
ODCHODZĄ Z KRAKOWA:

DoLwowai lokalny: dobowy: potpittm y: mttstony:
Krakhw odjazd: 6.44 rano IOas rano 9.»4 wiecz. lCUs wieez. 
Lwi w przyjazd:! 8.5 wiecz. 9.45 wiecz. 5ao rano 10.55 rano. 
Do Wiellczkli Kraków  odjazd: 11.48 wpoi.

Wielietka przyjazd: 12.M po poł.
Do Niepołomic » we wtorek, czwartek i sobotę
Wielwtka odjazd: o godz. 1 min. 19 po południu.
Niepołomiet przyjazd: „ 2 „ 9 po południa.
1)0 Wiednia I o/otMcy: porpittsny: m int any: ottbewy:
Kraków odjazd: 6.7 rano 7.5* rano lO.is rano S.*7 pop.
Wiedeń przyjazd: 6.56 wiecz.4.41 wiecz. 3-só rano 4.51 rano.
Do P r a s  i każdym pociągiem idącym do Wiednia, najle­

piej jechać osobowym rano o g. 6 m. 7, mającym w Oświę­
cimie połączenie z pociągami pruskiemi. Tym pociągiem ja-

się do 9ej wieczorem, o której dopiero pospieszny do Berli­
na odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3m . 27 po południu, 
trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, bo dopiero 
rano idzie z Mysłowic pociąg pośp. do Wrocławia i Benin*.

O® W a r s z a w y i  rano o g. 8 m. 22 idzie do Granicy 
I., II. i HI. klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko L i U. 
klasa. Jadąc wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 3 m. 27 
po południu, jedzie się do Trzebini (I., U. i IH. kL), * Trzebini 
zaś idzie pośp. pociąg wprost do Warszawy, ale tylko I  i HkL

PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA:

Z e  K iW o w a i osobowy: lokalny: mietsany: potpitsony:
Lwów odjazd: 5 rano 6.35 rano 5.5 wiecz. 11.ss wiecz
Kraków przyjazd: 2.47 pop. 8.s wiecz. 5.*s rane 7.17 rano
Z  W i e l i c z k i I  Wielieska odjazd: 5.34 po poł

Kraków przyjazd: 6.3 po poł.
Z  N i e p o ł o m i c  i do Wielieski we wtorek, środę i sobotę:
Niepołomiet odjazd: o godz. 3 min. 9 po południu.
Widietka przyjazd: o godz. 4 min. 4 po południu.
Z  W i e d n i a  t osobowy: poipitssny: mion any ̂  osobowy:
Wiedeń odiazd: 7.46 rano 10.31 rano 4.46 wiecz. 8.16 wiecz.
Kraków przyjazd: 9.46 wiec*. 8.5* wiec. 1 1 przedp. lO.u rano.
Z  P r u s «o g 3 m. 26 po poł. i o godz. 6 ii. 7 wiecz. m -wzany.
Z  W a r s z a w y !  lO.u raso osobowy, 6.7 wiesz. Kiesaanj.



CZAS z Piątka 31 Gradata 1875.

L. 6495. (3152)WYDZIAŁ
Rady powiatowej Krakowskiej

zawiadamia opodatkowanych w powiecie, że 
Rada powiatowa na posiedzeniu swem dzi 
siejszem uchwaliła pobór 10 procent do 
datku do podatków bezpośrednich w roku 
1876, a to: na ogólne potrzeby Reprezen- 
tacyi powiatowój 3 proc., na fundusz szkol­
ny 4 proc. i na fundusz drogowy 3 proc. 

Kraków dnia 28 Grudnia 1875 r.
Prezes: Stanisław kr. Mieroszowski.

Ogłoszenie konkursu.
Sr. 166 (3151-1-3)

W celu obsadzenia posady dyre­
ktora budownictwa miej­
skiego przy Magistracie krakowskim 
ogłassa się na mocy uchwały Rady 
miejskiej z dnia 23 b. m. konkurs po 
dzień 10  Lutego 1816 r .trwający.

Ubiegający się o tę posadę, do któ- 
rćj płaca 2,000 złr. i dodatku służ­
bowego 500 złr. są przywiązane, winni 
są podania swoje do Rady miejskiej na 
ręce Prezydenta miasta wystósować i 
w takowych wykazać: wiek, miejsce 
a r o d e i a  i przebieg życia oraz dołączyć 
świadectwa z ukończonych nauk tech­
nicznych, odbytej praktyki budowniczej, 
głównie zaś wykazać się wykonanemi 
przez siebie budowami.

Kandydaci spokrewnieni łub spowi­
nowaceni z urzędnikami Magistratu kra­
kowskiego winni są stopień pokrewień­
stwa lub powinowactwa wykazać

Nadm enia się wreszcie, że urzęd­
nikom Magistratu krakowskiego zapew­
nione jest prawo do emerytury według 
korzystn:ejszego niż dla urzędników Pań­
stwa przez Radę miejską uchwalonego 
statutu emerytalnego.

Kraków dnia 24 Grudnia 1875 r.
Prezydent miasta 

D r .  Z y b l i k l e w i c z .

Konkurs.
L. 415. (3153-1-3)

Przy szpitalu izraelickim w Krako­
wie opróżnione zostało w skutek rezy- 
gnacyi dotychczasowego prowizora, miej­
sce zarządcy Z płacą złr. 600 w. a. 
rocznie, mieszkaniem, opałem i świa­
tłem w naturze. Ustanowić się mający 
zarządca będzie także obowiązanym pro­
wadzić księgi zarządu zboru izraelskiego. 
Ubiegający się o tę posadę mają swoje 
podanie przez siebie własnoręcznie na­
pisane i metryką urodzenia, świadectwem 
moralności i dowodem, że władają ję 
zykiem polskim i niemieckim zaopa­
trzone wnieść najpóźniej do 15 
Lutego 1876 r. do podpisanego 
zarządu.

Z a rsą ł zboru tzraellokiegc 
w Krakowie dnia 29 Grudnia 1875 r.

A u fg e b o t.
Es wild zut allgemeinen Kenntniss gebracht, dass:

1) der Tnfanterist Aleiander Małysiak wohnbaft aa 
Deutsch-Rapelwitz, Kreis Neuśtadt */». Sohn des 
za Wadowice in Galizien verstorbenen Restau­
rateurs Peter Małysiak und dessen daselbst nocb 
lebender Ehefraa Franciszka geb. Grzesiewicz

2) tmd die nnverehnliche Leocadia Schmack wohn- 
haft Leobschfitz, Tochter des za Knispel ver­
storbenen AnbaneH Alois Schmack and dessen 
ebenfalli verstorbenen Ehefraa Apolonia gebo- 
rene Krause die Ehe mit einander eing.hen 
wollen.

Dem nnterzeichneten Standesbeamten ist ein Hin- 
derniss dieser Ehe nicht bekannt.

Etwaige auf Ehehindernisse sicb stutzende Ein- 
sprachen sind bei dem nnterzeichneten Standes­
beamten anzubringen. (3118)

Leobschiitz am 28teu December 1875.
Der Standesbeamte: S t e f a n .

W o d a  a m e r y k a ń s k a
do wywabiania wszelkich plam z jedwabiu, 
sukna innych materyj, oraz do czyszczenia 
rękawiczek glansowanycb. FJaszec?ka wię­
ksza 40 c„ mniejsza 15 c. (2885-3-5) 

Utrzymuje na składzie
W. Dworski w  K rakowie.

Lekcyj francuskiego
lab r o « y J  « h l e ( o  jeżyka udziela pewien młody 
człowiek nader po umiarkowanej cenie.— Wiado­
mość w biórzc informacyjnym p. W o l a ń c k l e  

id zk a  Nr. 93.g o  ulica G ro d* (3117-1-2)

B ilard
ograny Jest do sprzedania w  
kasynie w  Rzeszowie. Wia
domość bliższa tamże. (3116-1-3)

Aparat gorzelniany
z kolumną, w nowszym systemie, wydający 
9G° Tr. wraz z kotłem parowym i gnieciu- 
chem do ziemniaków i słodu, — jakoteż 
b e c z k i  na okowitę różnej wielkości obej­
mujące ra’em 58 wiader, wszystko w do­
brym stanie j e s t  d o  s p r z e d a n i a .

Bliższej wiadomości udziela Z a r z ą d  
d ó b r  U j a z d  ćwierć mili od Zabierzowa 
itacyi kolei Ces. Ferdynanda. (3115-1-3)

J. Launer
Handel łelazny 1 norymberski

to Krakowie, ulica Floryańska naprzeciw 
hotelu Drezdeńskiego, 

poleca znaczny wybór noży stołowych, kuchennych 
i łyżek, scyzoryków, korkociągów, nożyczek i brzy­
tew, bronzów do firanek, tac i tacek lakierowanych. 
Znaczny zapas naczyń i przedmiotów kuchennych 
zamków,kłódek i narzędzi, ł y ż e w ,  zabawek dziecin­
nych, harmonij ręcznych i ustnych różnej wielkości 
i konstrukcyi, skrzypców, gitar i strun, tudzież po­
leca kuchenki naftowe najnowszej konstrnkcyi, na­
czynia i knoty do tychże, maszynki do szatkowańia 
i tarcia migdałów, nowe miary blaszanue, osełki 
szmirglowe do ostrzenia noży, jako leż papier i 
ołótno do czyszczenia i polerowania stali, proszek 
lo czyszczenia srebra, mosiądzu I t. p., oraz laski, 

pularasy, grzebienie, pendzle, szczotki i szczoteczki 
wszelkiego rodzaju i t. d. (8001-8-)

C e n y  u m i a r k o w a n e  
Zamówienia zamiejscowo uskuteczniają się bez­

zwłocznie.

W .  l l o j a r i i k l
Zegarmistrz

w Krakowie, prty ulicy Grodzkiej L. 99

t
 poleca swój sbli&Azaopa-
trzeny zawsza w ('oborowe 
z e g a r y  pendułowe, ścien­
ne, stołowe; tudzież w z e -  
j S a r i t l  kieszonkowe złote 
męzkie od 35 złr., damskie 
od 25 złr., srebrno od 12 złr. 
zacząwszy, z 2-letniem po­
ręczeniem ; nareszcie I m -  
d %3k i  i g r a j ą c e  |tu >  
d e l k a  z pierwszorzędnych 
fab-yk szwajcarskich i fran­
cuskich.

Ceny nmlarkowane.
Reparacye przyjmuje i wy- 

fonywa z całą dokładnością i l-rccznem 
poręczeniem 
Zjednawszy sobie dotąd zaufanie Szano­
wnej Publiczności, czego sa dowodem liczne 
istowne uznania dziękczynne, pragnie i na 
dal takowe utrzymać. (2716-18-)

# # # # # #  # # # # #  # # # # # # # # g

DYREKCYA TOWARZYSTWA 
w z a j e m n e g o  k r e d y t u

w Krakowie
podaje do wiadomości Członków Towarzystwa, że w 
myśl | .  3 i 6 statutu, wypłacać będzie począwszy od 
2  Stycznia 1876  r. zaliczkę na dywidendę od udzia­
łów wpłaconych do dnia 30 Września 1872 r. po 
5% pro rata. (3154-1-3)

Kraków, 29  Grudnia 1876 r.

Dyrekcya.

Kantor wymiany
B l a u  & E p s t e i n

w Krakowie
Rynek główny Nr. 51

wypłaca już d tisa j kupoay i wyloso­
wane listy zastawne Galicyjskiego To 
warzystwa Kredytowego ziemskiego pła­
tne dnia 30 b. un. (3140-3-3)

fabrykanci machin rolniczych 
w  K ra k o w ie , R y n e k  1.98

polecają PP. R'sbf kora

Lokomobile i m lo ca r n ie  
parowe, 

raiocarnie kieratowe i kie­
raty przewoźne, 

Wlocarnie kieratowe I kie­
raty stałe, 

m ocarn ie ręczne pieoko- 
we,

DHocarnie ręczne pien^o- 
w c z zastosowanym do 
nich kieratem jedno­
konnym,

Cenniki bezpłatnie i franco. (2534-69-) 

CLAYTON & SHUTTLE W ORTH,

Felnomociiik S. Mikunki 
Agencja dla Rolników

w Krakowie, Rynek Nr. 28.

W ielki wybór
bielizny damskiej i mezkiej własnego wyrobu 5

poleca po cenach umiarkowanych

Józef Riedel w Krakowie, Rynek.
Zwraca się uwagę, że bielizna ta tak co do m ateryału, jako i co do 

wykończenia przewyższa znacznie wyroky w  wiedeńskich  
zakładach hurtownie fabrykowane, które się po największćj
części w handlach napotyka. (2920-6-6)

Spółka akcyjna budowy machin
przedtem (2531.48-)

B r e i t f e l d  P a n e k  i  S p .  w  P r a d z e
(n a s c l i in e n b a n .A c t ie n g e a e la v h a r t v o r m d s  B r e M fe W , D a n e k  & C . I n l* r a g )

podejmuje się dostawy kompletnych urcądzeń dla m ł y n ó w  w o d n y c h  
i  p a r o w y c h ,  b r o w a r ó w ,  f a b r y k  d ł o d u ,  g o r z e l n i ,  f a b r y k  
1 r a f l n e r y j  c u k r o w y c h ,  t a r l a k ó w ,  f a b r y k ,  p a r a f i n y ,  
k o p a l ń ,  w i e l k i c h  p l e c ó w  i  h u t  ż e l a z n y c h ,  jakoteż dostawy 
m a c h i n  p a r o w y c h  najlepszej i najnowszej konstrukcyi, o d l e w ó w  

ż e l a z n y c h  i  w y r o b ó w  z  b l a c h y  ż e l a z n e j .
Zastępca fabiyki W alery Kołodziejski inżynier cywilny w Krakowie udziela 
bezzwłocznie wszelkich wyjaśnień i przyjmują zamówienia w imieniu fabryki.

P r z e d  n a ś l a d o w a n i e m  o s t r z e g a  s i ę !

Ro k o w e  W y r o b y
oddawna nznane, leczą szybko i pewnie choroby 

p r z y r z ą d ó w  o d d e c h o n y r i i
(pigułki Nr. 1) 

p r z y r z ą d ó w  t r a w i e n i a  (pig.Nr.II. i wino) 
M lu l.n ń r l u s t r o j u  n e r w a w e g o  

I o s t  t b l e n l a  (pig. Nr. DI. i kokowy spirytus) 
pndeko lub łłaszeczkj po 2 złr. w. a.— Pouczającą 
rozprawę można dostać darmo i epłatnie przez 
y i o h r e n . l p o t l i r h r ,  J f a t n z ,  i przez jćj 
składy w W i e d n i u  Ed. Hanbner, Engelapotheke 
Hof 6; w P r a d z e  Jos. Fiirst apt.; w P e s z c i e  
J. v. Tórók, główny skład dla Wjjgjer; w K e r ­
n i e  IV. Schónaich aptek. (2180-35-46)

mmPBWOBUEBE.

K E L O U W
jeatto RĄCZKA BkźGWA tpaeyałnia 

przygotowana i  Bizaautam, 
dlatego to d z ia ła  szczęśliwi# ną *»órę,

«MłMln«Kaa praystej® ito
nadaje cerze

ŚI1EM C  HATDRALNA
C S f e

s y n  P e r f  ssasa w  P a r y ś ® ,
», NA OiilOY DE LA PADŁ, 9. 

t? K r a k o w ie  o pp. Józefa Trauozyrsjdago, W. 
Bedyka i Lema Fnintucha, — i w pisr rjzycó Skła-

' ' O f f * wrwJ:rror.̂  <^171-37

Den geehrten Herren P. T. Subscribenten von

Maycrhofer’s H a n d b u c h  d e s  p o l l t ł s c h e n

V e r v a l t n n g s d i e n s l e s  bringen wir in Erledigung zahl-
reich an nns gerichteter Anfragen zur geneigten Kenntnissnahme, dass

die erste iłbthefllllg des zweiten Bandes ( M a t e ­
r i e  11 e r  T h e i l ) ,  40  Bogen mnfassend, Preis fl. 4. brochirt, fl. 4. 
80 kr. ia Leinwandbaad, erscbienen, und in d c o j e n i g e n  B u c h -  
h a n d l u n g e n j  wo die Bestellung auf Band I. geasacht wurde, be r e i t s  
v o r r a t h i g  ist. (3150)

Wi en,  Ende December 1875.
Hochachtnngsvoll

die G . «9. F l a n z ’sche B u c h h a i i d l u n g .

Tylko za 
AO c e n t ó w  

jako cenę l o s u  o r y g l -  
■ in ln e g o

jest do wygrania

t o o o
dukatów  w złocie.

Ta przez m a g i s t r a t  miasta M i e d n . a  na dochód funduszu 
ubogich urządzona loterya zawiera wygrane 

1 0 0 0 ,  8 <łO, | dukatów 1 0 0 ,  lO Ó , i złr.
8 0 0 ,  lO O , lO O  i w złocie lO O  i srebrem 

3  l o s y  m i a s t a  W i e d n i a ,  których

główna wygr. 200,000 złr. wynosi
i wiele innych przedmiotów wartościowych i sztuki, razemdukatów  w złocie. \ i wiele mnycn przedmiotów wartosciowycn i sztuki, razem

3000  wygranych wartości 00 ,000  Kir.
C iągnienie nastąp i pod kontrolą magiHtratn 89 kutego 1876 r.

Przy zamiejscowych zamówieniach uprasza się o opłatne nadesłanie kwoty i dołączenie 40 c. 
na opłatną przesyłka losów, a w *woim czasie wykazu wygranych. (2841-6-12)

Wechadstuhe der k. k priv. Wiener Handehb&nk, vorm. Joli. G. Sothen Graben 13.
^^^Ijosytesądonftb^cia^n^S^Jjandanftjłradkobierców^i^i^

Całkowite urządzenia uprzywile- 
jowanyck zakładów do wyrobienia 
materyału drewnianego na papier, 
pap z drzewa i materyału słomia­

nego.
Wszystkim interesowanym polecamy nasze obecnie prawie we wszystkich państwach europejskich 

uprzywilejowane zakłady do wyrabiania materyału drewnianego i słomianego na, papier, które przy 
użycin nadzwyczaj małćj siły i znacznego oszczędzenia robotników co do działalności wszystkie dotych­
czas znane systemata znacznie przewyższają. Szczególniej w okolicach, gdzie słoma w tak wielkich i- 
lościach prawie bez wartości się znajduj?, podaje zużytkowanie słomy na materyał papierowy nadzwy­
czajne korzyści. Prosimy tego materyału słomianego, który co się tyczy dobroci równa się przynajmniej 
materyalowi papierowemu wyrabianemu z najlepszych czystych gałganów, nie brać zarówno z mato- 
ryałem słomianym znachodzącym się często w handlu pod tą nazwą i wydającym również nieczysty, 
jak nietrwały tak zwany papier słomiany. Zarazem polecamy nasze machiny parowe najnowszej kon- 
itrukcyi. Kosztorysami, ezczegółowemi opisami i obliczeniami zysków chętnie służymy. (H. 35500a)

O d l e w a m l a  ż e l a ż a  1 f a b r y k a  m a c h i n ,
Gootjes & Sobnize

(2S65-3-I0) w  B a d z l s / . y n l e  ( B a a t z e n )  w  » a k « o n l l .

T r a n  r y b i  b i a ł y
prawdziwy

z  B e r g e n
z przyjemnym smakiem, dostać można w 
aptece „pod Gwiazdą* w Kr a k o wi e  przy 
ulicy Floryańskiój. (2731-9-)

K o n s t a n t y n  W i s z n i e w s k i .

Ein Literat,
Norddeutscher, der bereits in rerschiede- 
nen Fainilien mit beatem Erfoige Unterricht 
ertheilt, hat vom 1 Janner 1876 ab noch 
einige Stunden zu beaetżen. Gegonstande 
des Unterrićhtes: deutsche Coaveraation, 
Grammatik und Literatur. Aucb wiirde de> 
selbe vom 1 April 1876 ab die Vorberei- 
tur.g einiger Knaben fflr ein deutschea oder 
preussisches Gymnasium so wie Vorberei- 
tungen zum einjahrig freiwilligen Dienst 
nach Preussen ubernehmen.— Soilten Buch- 
druckereibesitzer oder Verleger in der Lage 
(ein, einem deutschen Literaten in Krakau 
beschaftigung zu bieten, wird um Abgabe 
ihrer Adresse ersucht. — Nahere durch 

Madame Nowolecka, Kr akau,  Ring.
(3138-3-3)

Dobra ziemskie
w  P r e s z o w s k i e m ,  

p o t  m i l i  o d  B a r a n a  

p o ł o ż o n e

(gruntu ornego, łąk itp. włók 26, łasn 
włók 5, budyń): i przeważnie murowane)

są  do s p r z e d a n i a .

Bliższej wiadomości u- 
dzieli W ny Br. Jladeyski 
c. b. notaryasz w Brzeshu.

(2260-9-)

ELIXIR i WINO i P E P S I
dozowane

przygotowane przez PP. MONTREUIL 
braci et Cie.

aptekarzy szpitali paryskich 
w Clichy la Garenne — P a r y  i.

Są to preparata pepsiny bardzo przyjemnego i 
smaku, działają skutecznie przeciw upośle­
dzonemu i trudnemu trawieniu i dyspepaiom.

Dostać można w K ra k o w ie  w aptekach 
pp. Trauczyńskiego i Redyka — we Lwowie 
jedynie w aptece p. Mikolascha, — w War­
szawie w Składach materyałów aptecznych 
pp. Mrozowskiego i Gallego. (3041-4-24)

P łó tn o  r e u m a t y m o w e
(Oicbtleinwand).

Trzydziestoletnie doświadczenie c kazało 
niezaprzeczoną skuteczność tegoż i dlatego 
w szystk im  cierp iącym  na b ó le  w krzyżach.
kolanach, stawach itp. niemoźe być dosyć 
poleranem.

Paczka dubeltowego po złr. 2 c. 10, pa 
czka pojedynczego złr. 1 c. 5.

Paryski uniwersalny plaster
na zastarzałe rany, odgniotki itp. w słoi­
kach po 35 c. (3038 3 6)

Do czyszczenia nst jost najlepszą

a n a t e r y n o w a  w o d a
po 40 c.

która dla swej dobroci przez 15 iat była 
uprzywilejowana. — Dostać można w K r a- 

kowi e  w Aptece S to c lA in a r a .

Nakłcdem Księgsrni i Drukarni 
J a n »  l i o s u n l s e l m a  w B r o d s ^
wychodzi i jest do nabycia we wszystkich 

księgarniach

' Im r Biblioteka dla młodzieży
Dotąd opuściły prasę

t: N I  e r  o l » .  u a p t '  
n a u n .  przełożył d9'

Tomik I. zawiera: 
s a l  W e .  H o f f m a n n .
lesław Dunin.

Tomik II. zawiera: P r z e m y t n ik '  
n a p i s a ł  F r .  f f o f f m a u n ,  przełf
żył Bolesław Dunin,

Tomik III. zawiera: H r a b i a  I  n l e d j  
w l e d z l a r z .  n a p i s a ł  F r .  H o f
mianem, a przełożyła Paulina z L. W  
końska. (Jestto jedna z ostatnich prac * 
p. %S;l lk o M s k le J .)  Każden tomik kil' 
tonowany i ozdobiony czterema pięknie 
konami stalorytami sprzedaje się pojedy®' 
vZo po 50 cent.

Życzący sobie nabywać tę „Biblioteki* 
raczy dołączyć na frankaturę po 2 centy 
a zatem po 52 centy za każden tomik.

Wydając niniejszą bibliotekę dla młodego pot1’ 
enia, mam zamiar przedstawić ma w szeregu pfif 
kładów wzory moralności i miłości bliźniego — w 
podwaliny szczęścia dla pojedynczego człowiek* 
jak dla całych narodów. Oby w sercach młodziej 
znalazły odgłos, oby ją zachęciły te naśladowani*: 

To jedno, czego pragnie wydawca i z serca 
życzy. (2736-15-20)

Bardzo ważne
dla Szanownych Pań Gospodyń, tudzież 
PP. Właścicieli gorzelń, piekarń, cU' 

kierń itd.

O r o t d i e  p r a s o w a n i
z fabryki Ad. Ig. Mauinera i Syna w Wi®' 
dniu, które na wszystkich wystawach po' 
wszecfcnych i przez praktycznych znawcó* 
za najlepsze w całej Europie uznane, 
one są jedynie pewne i najsilniejsze w fef' 
mencia gorzelnianym i piekarskim — prźf 
chodzą codzień świeże do Krakowa wył!' 
czule do Handlu < la u a  JV ttgcl prftf 
Rynku głównym, jal*o do głównego skład0 
na zachodnią Galicyę. Tenże handel polecf 
także oprócz zwykłych towarów korzeń o yc° 
szczególniej świeży transport chińsko -r©‘ 
syjskiej Herbaty w wybornych gatunka®0 
od 2 do 5 złr. za funt wieid., prawdzie6 
tureckie śliwki i powidła, świeżą najprz®' 
dniejszą francuską oliwę z Aix, różne c°' 
kierki zagraniczne, grzybki suszone, naj' 
piękniejsze rodzenki sułtańskie i migdał?’ 
miodownik toruński, mąkę paszteńską i kr*' 
jową, miód praśny i doskonałe ogórki ki' 
szone. Prawdziwy stary arak, rum, Cogn®0 

francuski i różne inne likwory. 
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniaj! 

się natychmiast. (2906-8'/

Dla panów właścicieli ddbr.
K upuję każdą ilo ść  t y m o t k i .  k < * ' l

niGzyiiy czerwonej I b ła łć l j
jak wogóle wszystkie gatunki t r a w  p f f '  
s i e w n y c h ,  k o n i c z y n y ,  n a s i e j  
n i a  b u r a k ó w  p a s t e w n y c h  •  
g a t u n k i  z b o ż a ,  i upraszam o nad®* 
słanie odpowiednich okapów i o podani® 
bliższych szczegółów co do ilości rozp®' 
rządzalnej.

Zarazem polecam mój skład wszelkich 
gatunków n a s i o n  k o n i c z y n y *  
t r a w  g o s p o d a r s k i c h  i  l e ś '  
n y c h  za poręczeniem rzetelnej i  taniej 
usługi. (3096-3-3)

Cenniki przesyłam na żądanie opłatnit 
A l f r e d  K a s s l ,

S k ł a d  n a s i o n  i p r o d u k t ó *  
w O p a w ie  (T r o p a n )  Szląsk austr.

Najodpowiedniejszym podarkiem na święta
jest niezawodnie papier loteryjny, który dla posiadającego wartość zachowuje, a prócz tego mo­

żność znacznych wygranych daje.

20 zir. losy miasta Krakowa
których najbliższe ciągnienie jużmr <I?ńa 3 8iyczsaia 1876 r.

z główną wygraną 35,000 złr.
odbędzie aię, można z powodu taniej ceną i korząitnryo p o d zia łu  g ry  szczególniej do zakupua 
polecić; losy oryginalne ściśle wedle kursu  dziennego  są do nabycia w podpisanym kantorze wymiany.

AT a  o n l n f v  S O  a i r .  I « i s  m i a s t * *  K r a k o w a  
-■A cl n j J i c l l j  t y l k o  w  f ©  r a t a c h  p o  S  a ł r . ,

przyczem 
która na

rać można j u ż  na  w  d n iu  U S tyczn ia  odbyć się mające ciągnienie. N ajm niejsza  wygrana, 
ynosi 80 z‘i’., dlatego też strata jest niemożebną. (3055-5-5)aidy los paść musi wynosiPPAmAOW Mat ,0“5 k r e d y t o w e  z l r .  4 * 8 5  t 

1  U l l l v S y  n a  w l e d e n a h l e  l o s y  z l r .  8 « A o  (

Ciągnienie 3 Stycznia 1876.

i stempel.

der Administrfe 
tion dea

Główna wygrana 400.000 złr. 
W eciaslergescliaft

„ M E B C U B “ .
Vtien. Wolbeile 

Nr. 18.

otrzyma każdy przy zamówieniu najrnniśj za 5 złr. jednę 
sztukę moich najoowszycb, naturalnie kolorowanych

(Article de Paris)
szczególniej przydatne jako z s i j m i j ą c y  I  z a b a w n y  p o d a r e k  n a  

G w i a z d k ę  l  U lo w y  r o k

d l a  m ę ż c z y z n  i k o b i e t .
Wielki wybór, sztuka po 50 c., 75 c., 1, 2, 3 złr.

J o h n  J B l e g e r  w  G r a c u ,
(3061-6-6) Skład szczególności towarów gumowych.

H I T *  SZK IA
jest w dobrach arcyksiąAecych w Żywcu do wydzierżawienia* 

(Rieć dzierżawy m ający m  udzieli bliższych wiadomości

(3134-2-3) Dyrekcja dóbr arojksląłęojoh w Żywcu
Jeszcze tylko ciąg nienia

ni 3 ją
1839 r. losy państwowe (Rothschllda)
ych odbęane się d. Igo f l n r c a  1 8 7 0  z wvgranemi oCiągnienie wygranych

I Grudnia 1875 w seryl wyolągnięte lo sy :
C a ł y  I ° *  p a ń i t w o w y  z  1 8 3 9  r o k u  C a ł y  z wykluczeniem nu

go H a r t a  1 8 7 0  z wygranemi ogółem | i r z e « i t o  
8  m i l i o n ó w  z l r .

71V, tego ostatniego
V|0 ’ • * * ' *  
Vj« ■ . ‘

złr. 850 
160 

43 
18

9

C a ł y  z wykluczeniem najnimejezej wyt
złr. 371

’/, ; ........................................... ' r 70
'/, tego o s ta tn ie g o ................................ 24
V « . ....................................................   io

/2 0

G ł ó w n a  9 ) g r a n a  Z i O ^ Ó Ó O  a s i r .

Promesy kredytowe złr. 4*50 ZZiZ 1 główna wyerana
p r o m e s y  n a  l o s y  n i .  W i e d n i a  m i r .  * * 5 0  | A f lf l  f l d f l  7 1 t

TT wraz ze stemplem. ) “ U U , U U U  L U ,
Upraszamy o szybkie zamówienie 1 8 3 9  r .  ł o w ó w  s e r y j n y c h ,  gdyż wskutek nad­

zwyczaj wiernego popytu musieliśmy w przeszłem ciągnieniu mnóstwo zamówień z powodu 
braku łosow na bok odłożyć. (3057-10-12)

Do dzisiejszego Nru dołącza się Prospekt Da „Tacie Wydawfl' 
ctwo Michała Giiicksherga, księgarza w Warszawie.” Skład głć' 

wny w księga rai D. E. F r i e d l e i n a  w Krakowie.

Ctciookami Drukarni .CZASU". Odpowiedzialny Rządca Drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ń s k i .


